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Ambasador R. Frelek 
u sekretarza 

generalnego ONZ
CPAP) Stały przedstawiciel, 

Polski w ONZ, ambasador Ry­
szard Frelek złożył sekreta- 
raowi generalnemu ONZ, Kur- 
towi Waldheimowl list mini­
stra spraw zagranicznych, Jó­
zefa Czy.rka, wraz z informa­
cja rządu PRL w sprawie 
urzeczywistniania zasad dekla 
racji ONZ o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju.

Gratulacje 
dla W. Jaruzelskiego

(PAP) Z okazji powołania 
Wojciecha Jaruzelskiego na 
stanowisko prezesa Rady Mi­
nistrów depesze gratulacyjne 
nadesłali:

Przewodniczący Ludowej 
Rady Rewolucyjnej Kampu- 
czy — Heng Samrin, premier. 
Australii — Malcolm Fraser, 
premier Królestwa Belgii — 
Wilfried Martens, prezydent 
Republiki Indonezji — Suhar­
to i premier Republiki Turec­
kiej — Bulent Ulusu.

Wystąpienie S. Kani

W Moskwie drugi dzień obrad 
XXVI Zjazdu KPZR

(PAP) We wtorek konty­
nuowane były obrady XXVI 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. W dru 
gim dniu obrad trwała dysku 
sja nad przedstawionym 
przed Leonida Breżniewa re­
feratem sprawozdawczym Ko­
mitetu Centralnego oraz nad 
sprawozdaniem Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej, i

We wtorek przed południem 
pierwsze pozdrowienia radziec 
kim komunistom przekazali 
przewodniczący delegacji za­
granicznych przybyłych na 
zjazd: Komunistycznej Partii 
Kuby — Fidel Castro i Ko­
munistycznej Partii Wietnamu 
—- Le Duan.

Jako pierwszy spośród przed 
stawicieli europejskich kra­
jów socjalistycznych przema­
wiał I sekretarz KC PZPR, 
Stanisław Kania. Jego wystą­
pienie zostało wysłuchane z 
ogromną uwagą i było wielo­
krotnie przerywane oklaska­
mi. Z kolei przemówienia wy 
głosili w imieniu Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­

ści — Ejich Honecker i Ko­
munistycznej Partii. Czechosło­
wacji — Gustav Husak.

Wszyscy zabierający głos w 
dyskusji delegaci wyrazili zde 
cydowane poparcie dla doko­
nanej przez Leonida Breżnie­
wa analizy działalności KPZR

Tekst wystąpienia I sekreta­
rza KC PZPR S. Kani żarnie 

szczamy na str. '2.

i rozwoju Związku Radzieckie­
go w okresie sprawozdawczym 
oraz dla sformułowanych w 
referacie kierunków działania 
i zadań partii na najbliższe 
lata. Z naciskiem podkreślano 
również wnikliwą analizę sy­
tuacji międzynarodowej i traf 
ność zawartych w referacie 
ocen. Z pełnym poparciem 
mówców spotkały się nowe ra 
dzieckie propozycje odpręże­
niowe. Podkreślano, że propo­
zycje te stanowią rozwinięcie 
i uzupełnienie programu poko

ju, opracowanego przez po­
przednie zjazdy KPZR, są no­
wym, znaczącym wkładem w 
walkę o pokój i współpracę 
między narodami.

W rzeczowej dyskusji dele­
gaci nawiązywali do proble­
mów rozwoju społeczno-gospo­
darczego, rozpatrując je w 
skali całego kraju i z perspek 
tywy reprezentowanych przez 
nich republik związkowych. I 
tak np. I sekretarz KC KP 
Ukrainy, Wtódimir Szczerbi- 
cki, dokonując pozytywnego 
bilansu rozwoju republiki w 
minionych pięciu latach, 
stwierdził jednocześnie, że dą­
żąc do przestawienia gospodar 
ki na przede wszystkim inten­
sywną drogę rozwoju i bio- 
rąc pod uwagę fakt, że nie 
wszystkie cele w minionej pię 
ciolatce zostały zrealizowane, 
obecnie Ukraina będzie koncen 
trowała wysiłki na bardziej 
racjonalnym wykorzystaniu 
istniejącego potencjału pro­
dukcyjnego, na przyspieszeniu 
postępu naukowo-technicznego 
oraz na doskonaleniu planowa 
nia.

Zakłady Wytwórcze Głośników „Unitra-Tonsll" we Wrześni (Po­
znańskie) obok kilkunastu typów wysokiej Jakości głośników, 
produkują również mikrofony mono I stereofoniczne. Na zdjęciu: 

stanowiska montażu mikrofonów MDU-29.
Fot. — R. Królak

Spotkanie przedstawicieli rządu z dziennikarzami

Problemy wsi i rolnictwa

Jan Paweł II u
(PAP) Kontynuując pobyt w 

Japonii papież Jan Paweł II 
złożył we wtorek rano 45-mi- 
nutową wizytę cesarzowi Hi- 
rohito w pałacu cesarskim w 
Tokio. Nie ogłoszono komuni­
katu po tym, przedłużonym o 
kwadrans ponad plan, spotka­
niu; miało charakter prywat­
ny, choć — dopełniając wobec 
papieża ceremoniału zarezerwo 
wanego dla przywódców 
państw — cesarz wysłał do 
dostojnego gościa limuzynę i 
przywitał go osobiście na 
schodach ośnieżonego pałacu. 
Warto zwrócić uwagę na fakt, 
iż skrajnie prawicowe i skraj 
nie lewicowe ugrupowania w 
Japonii skrytykowały spotka­
nie papieża z cesarzem uzna­
jąc, że jest ono ze strony 
zwierzchnika Kościoła Katoli­
ckiego wyrazem poparcia tego 
kościoła dla władzy cesar­
skiej i japońskich ugrupowań 
militarystycznych. Jednak do 
żadnych demonstracji nie do­
szło.

Nie sposób nie odnotować 
też uwagi bezpośrednich obser 
watorów, iż lekko pochylony, 
niemal 80-letni już cesarz przy 
jąf w murach swego pałacu 
człowieka, który swe otocze­
nie i środowiska, które odwie 
dza zadziwia wciąż witalnoś- 
cią, godną pozazdroszczenia 
kondycją, sprawiającą, iż po 
dziesięciu dniach wyczerpują­
cej podróży, przepełnionych

Poznań 
delegację z

INFORMACJA WŁASNA
Dzisiaj w południe Poznań 

pożegna delegację Charkow­
skiego Komitetu Obwodowego 
Komunistycznej Partii Ukra­
iny, która pod przewodnictwem 
sekretarza tego komitetu — 
Stiepana Wasilewicia Łycenko 
brała udział w obchodach rocz­
nicy Wyzwolenia. Goście ra­
dzieccy w ciągu kilkudniowego 
pobytu zapoznali się z regio­
nem, a przede wszystkim od­
dali hołd pamięci tym, którzy

cesarza Japonii
ważnymi wydarzeniami, prze­
biegających w warunkach kli­
matycznych od tropiku po zi- 
mowy chłód, nie znać po nim 
jakiegokolwiek zmęczenia. Od 
notujmy na koniec, że wcześ­
niej w ciągu dnia papież spot­
kał się z przedstawicielami wy 
znań niekatolickich w Japonii 
i oddał cześć starym tradyc­
jom tych religii.

Papież Jan Paweł II odpra­
wił we wtorek na .tokijskim 
stadionie Korakuen mszę w 
intencji sprawiedliwości i po­
koju w świecie. Uczestniczyło 
w niej około 40 000 wiernych. 
Papież zwrócił się do nich po 
japońsku — korzystając z o- 
pracowania tekstu w fonetycz 
nej transkrypcji łacińskiej.

W wygłoszonej homilii ży­
czył, by świat mógł uczyć się 
szerzyć pokój i by w pokoju 
budował społeczeństwo, w któ 
rym żyjemy na co dzień. Mó­
wiąc o pokoju, jako delikat­
nym owącu sprawiedliwości 1 
miłośći przywołał pamięć Hi­
roszimy, która stała się sym­
bolem niebezpieczeństw zagra 
żających całej ludzkości, jeśli 
ludzie nie zdołają przezwycię 
żyć straszliwej dążności do 
dominowania nad innymi 
przy pomocy środków zagłady 
atomowej. Trzeba — dodał 
by słowa te stały się najwyż­
szym wezwaniem do współpra 
cy między narodami na rzecz 
pokoju w świecie. '

żegna
Charkowa

polegli walkach o Poznań. 
W kontaktach z weteranami 
walk, z mieszkańcami miasta 
członkowie delegacji zwracali 
uwagę na trwałą trądycję pol­
sko-radzieckiego braterstwa 
broni..

W święcie naszego miasta n- 
czestniczyli również przedstawi 
ciele Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich. I ta delegacja, pod 
dowództwem gen. mjr. Jewgie­
nija Szczepietowa, pożegnała 
jeż Poznań, (ląg)

Sqd odrzucił 
rewizję wniesioną 
przez R. Hessa
(PAP) Federalny Sąd Ad­

ministracyjny odrzucił we wto 
rek rewizję wniesioną przez 
byłego zastępcę Hitlera Ru­
dolfa Hessa od wyroku sądu 
administracyjnego niższej in­
stancji w Muenster z maja 
1979 r. Hess skazany w No­
rymberdze w procesie zbrod 
niarzy wojennych na karę do 
żywotniego więzienia w 1946 
roku, którą odbywa w alianc­
kim więzieniu wojskowym w 
dzielnicy Berlina Zachodnie­
go, Spandau, chciał na drodze 
sądowej zmusić rząd zachod- 
nioniemiecki do podjęcia ak­
cji w sprawie jego uwolnie­
nia.

ROZWAŻMY

Szwecja

Potępienie planów NATO
(PAP) Z surowym pc tępieniem 

planów NATO rozmieszczenia no­
wych amerykańskich rakiet śred­
niego zasięgu w Europie zachod­
niej wystąpił ponownie przewod­
niczący Szwedzkiej Partii Lewicy- 
Komunlstów, Lars Werner.

W artykule opublikowanym w 
popularnej w Skandynawii gaze­
cie „Dagens Nyheter” oświadczy! 
on, że piany. NATO umieszczenia 
na terytorium niektórych kra­
jów zachodnioeuropejskich no­
wych systemów broni strategicz­
nej w zasadniczy sposób zmienia 
sytuację w Europie, a realizacja 
tych zamierzeń zwiększy niebez­
pieczeństwo wybuchu wojny nu- 
kHearnej na kontynencie. W ar­
tykule podkreślono, że tym sa­
mym, również neutralna Szwecja 
zostaje wciągana do strategii nu­
klearnej USA 1 NATO.

(PAP) 24 bm. na kolejnym 
spotkaniu przedstawicieli rzą 
du z dziennikarzami w Urzę­
dzie Rady Ministrów omówio 
no aktualne problemy wsi i 
rolnictwa — .najważniejszego 
członu gospodarki narodowej, 
decydującego o zaopatrzeniu 
ludności w żywność. • Proble­
my te ujęte w 10-punktowym 
programie, przedstawione w 
Sejmie przez premiera Jaru­
zelskiego, znalazły się już na 
warsztacie pracy nowego rzą­
du.

Rząd — jak poinformował 
wicepremier R. Malinowski — 
skoncentrował swoją działal­
ność przede wszystkim na po­
prawie wyżywienia narodu — 
pod hasłem „Wszystko dla roi 
nictwa, wszystko dla gospodar 
ki żywnościowej”. Nie należy 
jednał* hasła tego rozumieć 
tak, że już w tym roku bę­
dzie pod dostatkiem środków 
produkcji dla rolnictwa j ar­
tykułów żywnościowych. Ha­
sło to będzie coraz szerzej re­
alizowane w miarę rozwoju i 
możliwości gospodarki narodo 
wej przez najbliższe lata.

Spadek produkcji rolnej w 
ub. roku o około 10 procent 
a więc do poziomu z 1972 r. 
stworzył szereg problemów, 
które obecnie ważą na zaopa 
trzeniu rynku i stwarzają ko 
nieczność dodatkowego impor 
tu artykułów żywnościowych. 
Niezbędne są więc działania 
zmierzające do zwiększenia 
proddkeji rolnej już w tym ro 
ku, o czym zadecyduje w głów 
nej mierze sprawne i termi­
nowe przeprowadzenie wio­
sennych prac w rolnictwie, do­
bre obsianie każdego hektara. 
Wymaga to dostarczenia rolni 
ctwu potrzebnych ilości nasion 
roślin uprawnych, nawozów 
mineralnych i środków che­
micznych ochrony roślin oraz 
należytego przygotowania ma­
szyn rolniczych, co nie jest 
sprawą łatwą. Brakuje bo­

wiem 100 000 ton ziarna siew 
nego i 400 000 ton ziemniaków- 
sadzeniaków, które muszą być 
wygospodarowane we włas­
nym zakresie przez rolników 
m. in. w ramach pomocy są­
siedzkiej. Również dotychcza 
sowy przebieg produkcji 1 do 
staw nawozów mineralnych 
grozi niewykonaniem planu (w 
granicach około 10 kg nawozów 
wzrost w czystym składniku 
na 1 ha). Rząd wspólnie z 
przemysłem chemicznym pod­
jął starania, aby wykonać w 
pełni planowane dostawy na­
wozów.

Dąży się przede wszystkim 
do zlikwidowania powstałych 
już zaległości w dostawach 
nawozów mineralnych — przez 
przyspieszenie produkcji kra­
jowej oraz dostaw importowa 
nych 100 000 ton mocznika z 
ZSRR. Ponadto czyni się sta­
rania o dodatkowy import 
60 000—70 000 ton mocznika.

W zaopatrzeniu rolnictwa w 
środki chemicznej ochrony ro­
ślin, nie powinno być kłopo­
tów, poza środkami chwasto­
bójczymi, których nie będzie 
pod dostatkiem.

O sprawnym i terminowym 
przeprowadzeniu wiosennych 
prac w rolnictwie zadecyduje 
przygotowanie maszyn. Plan 
na br. przewiduje wzrost do­
staw maszyn, urządzeń, części 
zamiennych o 10 procent, w 
tym dla gospodarstw chłop­
skich o 20 procent. Podjęto 
szereg działań, aby jeszczś’ w 
tym roku zwiększyć planowa 
ną produkcję maszyn, urzą­
dzeń i części zamiennych. Jest 
duży problem z ogumieniem, 
filtrami i akumulatorami. Ro 
bimy wszystko dla rozwiąza­
nia ,tego problemu, tym nie­
mniej część maszyn — z bra­
ku ogumienia i części zamień 
nych — będzie musiała być 
wyłączona z eksploatacji. Ra 
da Ministrów zdecydowała

. Dokończenie na str. 3 /

Państwo silne zaufaniem

Jaroszewicza I Babiucha nie sposób było 
czuć się obywatelem pełnoprawnym I za­
dowolonym, w atmosferze ostatnich mie­
sięcy nie sposób było rządzić. Zatem po­
trzebny jest złoty środek, kiedy to rząd 
może liczyć na egzekucję swoich posta-

Rozmijanie się poczynań władzy z
uprzednimi obietnicami i oczekiwa­
niami społecznymi, łamanie przez 

niektórych jej przedstawicieli litery i du­
cha praw oraz moralności socjalistycznej 
przecięło więzy zaufania tniędzy rządzą­
cymi a rządzonymi w Polsce. Sierpień 
obnażył i nazwał po imieniu wiele przy­
kładów nadużyć władzy, usunął hamulce, 
które lojalnych obywateli powstrzymywa-

go zrozumienia i współpracy rządzących 
z rządzonymi?

Nowy rząd premiera Wojciecha Jaru­
zelskiego wytoczył dziesięciopunktowy 
program działania. Ale w intencjach tego 
rządu bez- wahania można wyczytać i 
punkt jedenasty, albo raczej najpierwszy: 
odbudowa zaufania narodu 
do swojej władzy, sprawowanie 
rządów wiarygodnych, sprawiedliwych,

ty dotąd przed utratą zaufania do rzą- zrozumiałych co do celów.
dzących. Choć od tamtego przełomowe­
go momentu minęło już prawie pół roku, 
nadal postępował proces rozkładu więzi 
między rządem a społeczeństwem. Przy­
czyną był brak wiarygodności rządu co 
do stąpania ścieżką odnowy.

Po tylu bolesnych rozczarowaniach zja­
wisko utraty zaufania Polaków do swoje­
go rządu miało prawo być usprawiedli­
wione i rząd obecny- musi się liczyć, iż 
dla swoich deklaracji nie znajdzie łatwo 
taniego kredytu.

Czy jednak może istnieć i rozwijać się 
państwo bez wzajemnego zaufania wła­
dzy i ogółu obywateli? Czy można pro­
wadzić skuteczną akcję ratunkową i na­
prawę nawy państwowej bez wzajemne-

Nie sposób prześwietlić 
cji premiera i ministrów, 
opierać się można tylko 
czasowych poczynaniach

sumień i inten- 
Oceniając ich, 

na ich dotych- 
i deklaracjach.

Jeśli te kryteria brać pod uwagę, to w 
nowym rządzie znaleźli się ludzie zasłu­
gujący na kredyt zaufania. Na kredyt, 
czyli na prawo do swobodnego działania 
w granicach wyznaczonych społeczną 
aprobatą i uprawnieniami konstytucyjny­
mi.

O ile konstytucja jest klarowna k nie­
zmienna, o tyle, granice społecznej apro­
baty są bardzo płynne, od bezdyskusyj­
nego przyzwolenia na niemal wszystko w 
ciągu lat siedemdziesiątych do powszech­
nego neaowenia prawie każdej decyzji od 
minionego lata począwszy. Za rządów

nowień, ale obywatele mogą też skutecz­
nie zabiegać o to, by decyzje rządu były 
dla nich — dla społeczeństwa — najko­
rzystniejsze. Rząd, cała władza, winny 
znaleźć się pod kontrolą narodu, ale 
przede wszystkim powinny z narodem 
współpracować. Tak należy rozumieć du­
cha odnowy, wyższy etap demokracji so­
cjalistycznej.

Czy musimy nowemu rządowi udzieltć 
kredytu zaufania? Jakie przemawiają za 
tym racje?

Po pierwsze — Instynkt samozacho­
wawczy chroniący naród I państwo pr*zed 
upadkiem ekonomicznym, politycznym 
czy wręcz utratą suwerenności. Po dru­
gie — wola zachowania porządku I spo­
koju społecznego. Po trzecie wreszcie —. 
idea odnowy, która będzie mogła zostać 
zrealizowana tylko w warunkach państwa 
silnego. Przy czym siła ta nie ma być 
wynikiem „jedności" i „jednomyślności" 
wszystkich obywateli, lecz skutkiem pow­
szechnego przestrzegania demokratycz- 

znych praw I obowiązków, w tym prawa

& 
r

J

do posiadania odmiennych opinii i inte-' 
resów. Te siłę może stworzyć i posiadać ' 
tylko państwo mocne zaufaniem obywa­
teli do swojej władzy.

TOMASZ TALARCZYK
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Splot spraw

L atwiej powiedzieć: pora 
*- ograniczyć inwestycje — 

trudniej powziąć w tej mierze 
decyzje. Oto „nie weszła do pla 
nu" rozbudowa Poznańskiej Fa 
bryki Łożysk Tocznych, warun­
kująca podjęcie produkcji ło­
żysk baryłkowych; będzie je 
więc trzeba nadal sprowadzać 
a nadchodzące z Japonii maszy 
ny pozostaną zapewne niewyko 
rzystane..

Jeśli szybko nie wybudujemy 
w Poznaniu kolejnego „bloku 
ogrzewczego", to sytuacja osią 
gnie stan krytyczny; już obec­
nie potrzeby miasta w zakresie 
ogrzewania zaspokajane są tyl 
ko w osiemdziesięciu siedmiu 
procentach i każdy nowo wzno­
szony budynek, podłączany do 
sieci centralnego ogrzewania, 
powoduje faktyczne ochładza­
nie pozostałych mieszkań.

W ogóle dają się teraz od­
czuwać różne anomalia, świad­
czące o stanie rozregulowania 
gospodarki. W niektórych fabry 
kach rosną zapasy surowców 
(poznański „Stomil" — o 61 
procent, poznańska „Polfa” o 
30), choć produkcja raczej u- 
trzymuje się na tym samym 
poziomie.

Rolnictwo w dalszym ciągu 
uskarża się na brak części za­
miennych przy równoczesnym... 
szastaniu nimi przez przemysł. 
PGR Sokołowo musiało nabyć 
w Płocku kombajn z niepotrzeb 
ną załodze przystawką do zbio­
ru kukurydzy, zaś dla naprawy 
ciągników typu C-385 musi się 
kupować całe zespoły, na przy­
kład skrzynie biegów, choć nie­
zbędny jest tylko określony dro­
biazg.

Każdy dzień niesie obecnie 
prawdę o niedomaganiach gos 
podarki. Porządkowanie tego 
splotu spraw powinno być wszak 
że łatwiejsze — w warunkach 
nieretuszowania prawdy i bra­
nia pod uwagę opinii fachow­
ców. Taki pogląd wyrażany był 
także podczas obrad niedawne 
go Plenum KW PZPR w Pozna 
ńw (skąd pochodzą przytoczo­
ne fakty), których przewodnią 
myślą była aktywna praca człon 
ków partii dla kraju.

WIESŁAW PORZYCltl

Korekty polityki 
Waszyngtonu

na Bliskim Wschodzie
(PAP) Rzecznik Amerykań­

skiego departamentu Stanu 
William Dyess występują# na 
konferencji prasowej złożył 
oświadczenie w sprawie poli­
tyki bliskowschodniej nowej 
administracji Ronalda Reaga­
na. Z oświadczenia tego wy­
nika, że Waszyngton dokonał 
istotnej zmiany priorytetów, 
stawiając problem separaty­
stycznych rokowań egipsko- 
izraelskich w sprawie tzw. 
autonomii dla Palestyńczy­
ków na dalszym miejscu. Jak 
wiadomo, rokowania te, odby 
wają się na mocy układów za 
wartych w Camp David za 
prezydentury Cartera, znajdu­
ją się od 11 miesięcy w cał­
kowitym impasie.

Dyess oświadczył, że pierw­
szoplanowym zadaniem poli­
tyki amerykańskiej na Blis­
kim Wschodzie będzie „dąże­
nie do przywrócenia- równo­
wagi sił" między USA i ZSRR, 
która rzekomo została za­
chwiana na niekorzyść Sta­
nów Zjednoczonych oraz na 
generalnym umacnianiu wpły­
wów państw zachodnich w 
tym rejonie. Odmówił on po­
dania na czym konkretnie ma 
polegać ta strategia, za.pow'a- 
dając jedynie serię konsulta­
cji Waszyngtonu z państwa­
mi Bliskiego Wschodu.

Zmarł
Zbigniew Zielonacki

W Alinioną sobotę zmarł nagle, 
w wieku 70 lat, znany w Pozna- 
niu fotograf-artysta Zbigniew Zie­
lonacki. Urodzony w 1910 roku 
w Poznaniu zaczął już w wieku 
20 lat pracę zawodową jako fo­
tograf. z czasem się usamodziel­
nił, skierowując swój talent na 
pracę reporterską. Współpracował 
z poznańskimi redakcjami dzien­
ników międzywojennych.

W okresie wyzwalania Poznania 
w 1945 roku swe umiejętności po­
święcił dokumentowaniu zniszczeń 
wojennych grodu nad Wartą I 
jego odbudowie. Wiele jego fo­
togramów znalazło Się w wydaw­
nictwach książkowych, zbiorach 
muzealnych i archiwach. Wyniki 
jego twórczości prezentowane by­
ły na wielu wystawach. Sporo 
egzotycznych zdjęć zebrał do swej 
teki także z podróże zagranicz­
nych. Był wielokrotnie nagradza­
ny.

Za swe zasługi w dziedzinie 
fotografii oraz pracy zawodowej 
otrzymał wiele odznaczeń, między 
innymi Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. (c)

Współpraca z ZSRR ważnym warunkiem
ekonomicznego rozwoju Polski

Wielce szanowny towarzy­
szu Breżniew!

Drodzy — to wartzy saki 1 to 
warzysze delegaci!

Dziś myśli i uczucia milio-
nów 
rują 
sali, 
sce,

ludzi całego świata kie­
sie ku Moskwie, ku tej 
Tak jest również w Poł- 
tak jest w naszej partii.

Problemy wsi i rolnictwa

Zjazdy Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego, par­
tii stworzonej przez Lenina, 
są wydarzeniem o doniosłym 
znaczeniu i światowym wy­
miarze. Są kuźnią myśli pro­
gramowej pionierów budow­
nictwa socjalizmu i komuniz­
mu; wytyczają perspektywy' 
Kraju Rad, wywierają donios­
ły wpływ na sytuację między 
narodową.

W imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej ży­
czę wam drodzy towarzysze 
delegaci.owocnych obrad. Prze 
kazuję wszystkim członkom 
waszej partii, ludziom radziec 
kim, braterskie pozdrowienia 
i słowa serdecznej przyjaźni 
Od komunistów polskich i na­
rodu polskiego.

Związek Radziecki, jego si­
ła i autorytet międzynarodo­
wy, dorobek materialny i du­
chowy narodu radzieckiego, 
polityką pokoju stanowią dla 
świata źródło nadziei i wiary 
w przyszłość.

Nasza historia przynosi waż 
ne nauki, bogate dziedzictwo 
i tradycje wspólnej walki pol­
skich i rosyjskich demokra­
tów i rewolucjonistów. Jakże 
dobitnie symbolizują te trady­
cje: Feliks Dzierżyński — wiel 
ki rewolucjonista, bliski to­
warzysz Lenina, Konstanty 
Rokossowski, syn robotniczej 
Warszawy, marszałek dwóch 
narodów.

Polaków cechuje głębokie 
umiłowanie wolności. Pamiętać 
będziemy zawsze, że gorącym 
rzecznikiem prawa narodu poi 
skiego do samostanowienia był 
Włodzimierz Lenin, że dwu­
krotnie drogę do odbudowy 
niepodległego państwa pol­
skiego otworzyła Wielka So­
cjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa i jej dzieło — 
Związek Radziecki.

Znane są cierpienia i mę­
stwo naszego narodu w wal­
ce z faszyzmem. Szczycimy się 
tym, że Wojsko Polskie, zro­
dzone na radzieckiej ziemi, 
zapisało na frontach wojny 
piękne karty polsko-radziec­
kiego braterstwa broni. Dziś 
z trybuny XXVI Zjazdu prag­
nę z całą mocą podkreślić, że

| Wystąpienie S. Kani na XXVI Zjeździe KPZR | Nie zabraknie nam eierpft.

Dokończenie ze str. I 
więc o skierowaniu ciągników 
i sprzętu z jednostek poza­
rolniczych do rolnictwa wios­
ną br.

Nawiązując do sytuacji pa­
szowej (zasoby w minionym 
roku spadły o 10 procent, w 
tym dla trzody chlewnej 18— 
20 procent). R. Malinowski 
oświadczył, że w tej sytuacji 
zmuszeni jesteśmy importo­
wać w pierwszym półroczu br. 
5 100 000 ton, a w ciągu całe­
go roku przeszło 10 min ton 
zbóż i pasz. Nawet przy tak 
dużym imporcie potrzeby roi 
nictwa nie zostaną w pełni za 
spokojone.

Dobrym zjawiskiem w tej 
trudnej sytuacji paszowej roi 
nictwa są tendencje wśród 
rolników do rozwijania pro­
dukcji zwierzęcej, o czym 
świadczy m.in. wzrost cen na 
prosięta oraz na krowy i ja­
łówki.

Przyjęto zasadę, że co dwa 
tygodnie analizowana będzie 
realizacja planowypłi dostaw 
środków ■ dla rolnictwa oraz 
bieżące możliwości zwiększe­
nia ich produkcji. Rząd przy 
gotował konkretny harmono­
gram realizacji zadań, wyni­
kających z wytycznych Biura 
Politycznego KC PZPR i pre 
zydium NK ZSL w sprawie 
węzłowych problemów polity 
ki rolnej, rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej oraz z 10- 
punktowego programu przed­
stawionego w Sejmie przez 
prezesa Rady Ministrów. Rów 
nież powołana ostatnio Rada 
Gospodarki Żywnościowej — 
jak stwierdził wicepremier 
Malinowski — opracuje sze­
reg spraw w zakresie wsi,- roi 
nictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej, które rząd będzie roz 
wiązywał w najbliższych 3 
miesiącach i do końca bieżą­
cego roku. (PAP)

zachowamy po wsze czasy 
mięć o Armii Radzieckiej, 
ra wyzwoliła nasz kraj 
hitlerowskiej okupacji.

pa- 
któ 
od

Za sprawą Związku Radziec­
kiego dokonał się akt dziejo­
wej sprawiedliwości — Pol­
ska powróciła na prastare zie­
mie nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem.

Tak jak bezcenna 1 agrom-
na była pomoc radziecka w ■ 
odbudowie zrujnowanego kra­
ju i jego uprzemysłowieniu, 
tak i dziś niezastąpiona jest 
dla Polski wszechstronna 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim. Pamiętamy zna­
mienne słowa towarzysza Le­
onida Breżniewa, że ,.Komu­
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego, państwo radziec-

kie jawsze szczerze pragnęły, 
aby Polska była silnym, nie- 
zależnyńi i demokratycznym 
państwem”.

I my. Polacy, jesteśmy ze 
wszech miar zainteresowani 
w sile i rozkwicie bratniego ■ 
Związku Radzieckiego, w je­
go pozycji międzynarodowej. 
W tym widzimy główną gwa­
rancję bezp-eczeństwa i waż­
ny warunek naszego ekono­
micznego rozwoju.

Dlatego też przyjaźń polsko- 
radziecka i sojusz polsko-ra- 

. dziecki zawsze będzie podsta­
wową zasadą naszej polityki 
zagranicznej i przedmiotem 
szczególnej troski naszej par­
tii.

Drodzy towarzysze!
Z uwagą wysłuchaliśmy re­

feratu Komitetu Centralnego, 
KPZR. Jesteśmy pod wraże­
niem wnikliwości ocen i roz­
ległości horyzontów tego do­
kumentu.

Jasność perspektyw i świa­
domość zadań, jakie cechują 
obrady XXVI Zjazdu KPZR, 
dają pewność, że program, 
który Zjazd wytyczy przynie­
sie budownictwu komunistycz­
nemu w Związku Radzieckim 
dalsze sukcesy, umocni całą 
wspólnotę socjalistyczną, wszy 
stkie siły walczące o wolność 
narodów i pokój we współcze# 
nym święcie.

Szanowni towarzysze!
W toku całego okresu bu­

downictwa socjalizmu w Pol­
sce dźwignęliśmy kraj z ruin 
i osiągnęliśmy rezultaty o hi­
storycznym wymiarze w roz­
woju gospodarki narodowej, 
kultury, i sytuacji socjalnej 
społeczeństwa.

Ostatni okres przyniósł jed­
nak wielkie trudności i po­
stawił nas w obliczu ciężkich 
prób. Przeź kraj przetoczyła 
się fala napięć społecznych, 
mamy dramatycznie trudną 
sytuację ekonomiczną, trwa 
ostra walka polityczna.

Wiemy dobrze, że wasza par 
tia i ludzie radzieccy z dużą 
troską śledzą rozwój sytuacji 
w Polsce.

Zrozumiałe są dla nas po­
wody zainteresowania i nie­
pokoju nolskimii problemami 
ze strony innych bratnich par­
tii, có znalazło wyraz w cza­
sie moskiewskiego spotkania 
czołowych działaczy partii L 
państw — stron ■Układu War­
szawskiego w grudniu ubieg­
łego roku.

Sytuacja w Polsce i w związ 
ku z Polską, wiąże się z bez­
pieczeństwem wszystkich kra­
jów socjalistycznych. Socjalis­
tyczne więzi przyjaźni są nie 
rozerwalne i ich obrona jest 
zarówno sprawą tak- każdego 
państwa, jak i całej socjalis­
tycznej koalicji.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza ma pełne poczucie 
patriotycznej i internacjonalis 
tycznej odpowiedzialności za 
wyprowadzenie ojczyzny z o- 
becnego kryzysu społeczno- 
ekonomicznego, za ustabilizo­
wanie sytuacji wewnętrznej, 
za stworzenie sprzyjających 
warunków dla niezakłóconego 
rozwoju socjalizmu.

Nie socjalizm jest przyczy­
ną naszych trudności, a naru­
szenie jego zasad, woluntary- 
śtyczne lekceważenie ekono­
micznych praw socjalizmu, le 
ninowskich norm w życiu par 

. tii, niedocenianie klasowych 
sprzeczności w społeczeństwie 
i zaniedbania w pracy ideolo­
gicznej.

Wszystko to razem powodo­
wało narastanie robotniczego 
niezadowolenia, powodowało 
wzrost partyjnej krytyki.

W takiej sytuacji nasza par 
tia wybrała drogę polityczne­
go rozwiązania konfliktu spo­
łecznego, drogę odbudowy za­
ufania społeczeństwa do włń- 
dzy ludowej i jest to zasadni­
czy kierunek naszego działa­
nia.

Nie zapominamy jednak, że 
na fali krytyki społecznej po­
dejmują działania również si­
ły, nie ukrywające wrogości 
do socjalizmu, siły wręcz 
kontrrewolucyjne, wspierane 
przez ośrodki imperialistycz­
nej dywersji. Przeciwnicy so­
cjalizmu starają się opanować 
nowe związki zawodowe, prze 
ciwstawić je naszej partii, u- 
siłują podtrzymywać napięcia 
i szerzyć anarchię i rozprzęże­
nie społeczne.

Jesteśmy zdecydowani uczy­
nić wszystko, co niezbędne, 
aby tym niebezpiecznym poczy 
naniom przeciwstawić się kate 
gorycznie.

Na kolejnych plenarnych po 
siedzeniach Komitetu Cen­
tralnego przyjęliśmy program 
wyjścia z trudności, program 
socjalistyc-nej odnowy życia 
społecznego, rozwoju socjalis­
tycznej dęmokracji, przywró­
cenia . leninowskich norm w 
życiu partii i umocnienia jej 
kierowniczej roli.

W pełni jesteśmy zgodni i 
towarzyszem Leonidem Breż­
niewem, który w przemówie­
niu na obecnym zjeździe po­
wiedział, że „wydarzenia w 
Polsce to nowy przekonujący 
dowód, jak ważne jest dla par 
tii, dla umocnienia jej kierów 

_^iiczej roli wnikliwe przysłu­
chiwanie się głosowi mas, zde­
cydowana’walka ze wszelkimi 
przejawami biurokratyzmu, 
woluntaryzmu, aktywny roz­
wój demokracji socjalistycz­
nej, prowadzenie realistycznej, 
wyważonej polityki w kontak­
tach ekonomicznych z zagrani 
cą”.

Konsekwentnie odbudowuje­
my siłę i aktywność partii, 
jej więź z ludźmi pracy. Od 
miesięcy prowadzimy już wiel 
ką mobilizację dla pokonania 
ekonomicznych trudności, dzia­
łamy na rzecz politycznej jed­
ności ruchu zawodowego, któ­
ry jest u *nas podzielony. Opie 
ramy się na nauce marksiz- 
mu-leninizmu, odwołujemy się 
do patriotycznych i internacjo 
nalistycznych tradycji naszej 
partii.

Ten kierunek działań Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej znajduje coraz szer- 

, sze poparcie społeczne. Rośnie 
i umacnia się front sił roz­
sądku i obywatelskiej odpo­
wiedzialności.

wości w pozyskiwaniu dla 
tej linii wszystkich uczciwych 
Polaków, wszystkich patrio-' 
tów. Ale nie zabraknie nam 
też^zdecydowania w walce z 
wrogami, w obronie socjaliz­
mu.

Dziękujemy Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
wszystkim ludziom radziec­
kim za braterską pomoc i po­
parcie, za zrozumienie naszej 
sytuacji i wiarę w to, że na­
sza partia i nasz naród potra­
fią samodzielnie rozwiązać 
polskie problemy w duchu so 
cjalizmu, zgodnie z interesami 
naszego kraju i całej socjalis­
tycznej wspólnoty. Jest to na­
sza narodowa i internacjonał! 
styczna powinność, jest to nie 
tylko w pełni konieczne, ale 
jest to realne.

Pragniemy was towarzysze 
zapewnić, zapewnić wszyst­
kich przyjaciół, iż mamy dość 
woli i sił, aby sprawić, że 
kontrrewolucja w Polsce nie 
przejdzie.

Polska Jest 1 pozostanie So­
cjalistycznym państwem, wier 
nym sojusznikiem Związku 
Radzieckiego i niezłomnym og 
niwem socjalistycznej wspólno 
ty, będzie niezłomnym ogni­
wem polityczno-obronnej koa­
licji, której Imię dała bohater 
ska Warszawa. Będzie aktyw­
nym uczestnikiem wspólnych 
przedsięwzięć w ramach Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej.

Podzielamy w pełni stanów! 
sko Komitetu Centralnego 
KPZR w sprawie oceny 1 za­
grożenia aktualnej sytuacji ' 
międzynarodowej spowodowa­
nej działaniejn agresywnych 
kół imperializmu i pekińskich 
hegemonistów.

Radziecki program pokojil 
odpowiada wymogom chwi­
li i jest zgodny z żywotnymi 
interesami wszystkich naro- 
dów, które pragną współpracy 
i dialogu między krajami o 
różnych ustrojach społecznych, 
zahamowania Wyścigu zora- 
jer. ; ..

Drodzy towarzysze! '
Jesteśmy pewni, że uchwał# 

XXVI Zjazdu KPZR przyniosą 
waszej partii, narodom Kraju 
Rad nowy dorobek, że wzbo­
gacą one nas wszystkich i po« 
mnożą nasze wspólne siły.

Łączą nas wspólne idee ! 
wspólne cele. Warunki, w ja« 
kich dziś działamy, stały się 
bardziej złożone, ale to właśnie 
nadaje naszej jedności i nasze 
mu sojuszowi szczególnej hi.
storycznej doniosłości. W

Zgodnie z leninowską trąd# 
cją, tak jak zawsze od dni 
Wielkiego Października, niesie 
cie w pierwszym szeregu sztan 
dary socjalizmu, postępu, wol« 
ności narodów i pokoju. *

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Polska Ludowa 
będą w tym pochodzie ku 
przyszłości zawsze z wami.

■ Niech żyje Komunistyczna' 
Partia Związku Radzieckiego 1 
jej leninowski Komitet Cen­
tralny.

Niech umacnia się przyjaźń 
polsko-radziecka, braterstwo 
naszych partii 1 sojusz na­
szych państw, niech umacnia 
się cała nasza socjalistyczną 
wspólnota. (PAP)

Banki USA nie przekazały 
dotychczas Iranowi ani centa

(PAP) Zarządzający Cen­
tralnym Bankiem Iranu, Ali 
Reza Noubari, poinformował 
na konferencji prasowej, że 
amerykańskie banki dotych­
czas nie przekazały na konta 
irańskie ani jednego centa

z aktywów należących do Ira­
nu.

Noubari dodał, że w USA 
wszczęto przeciwko Uranowi 
około 2000 dochodzeń praw­
nych. Z nich tylko 350 doty- 
c£y sumy 6,5 mld dolarów.

Rada Naczelna ZHP 
rozpoczęła obrady

(PAP) W Warszawie roz­
poczęła dwudniowe obrady 
Rada Naczelna Związku Har­
cerstwa Polskiego. Dyskuto­
wane są projekty materiałów 
zjazdowych — uchwały, spra­
wozdania za mijającą kaden­
cję oraz nowego statutu.

Jest to już ostatnie posie­
dzenie Rady Naczelnej ZHP 
przed VII Zjazdem Związku, 
który odbędzie się w dniach 
15—17 marca br. w Warsza­
wie.

telefonydonoszą

• Nieuwaga W er owcy apecja- 
listyczmego samochodu podczaa 
obsługi doprowadziła we wtorek 
po południu przy ul. Grunwaldz­
kiej w Poznaniu do zerkania 
sieci traihwajowej na przestrzeni 
kilkuset metrów. W związku z 
tym dyrekcja WPK skierowała na 
trasę cd ul. Przybyszewskiego do 
Junikowa, dodatkowe autobusy, 
jednakże przyczyniło się to tyl­
ko częściowo dc złagodzenia kło* 
ootów w dojazdach, jakie prze- 
żywali liczni pasażerowie.

O Na drodze T-8 w Daleszyn-

ku (Poznańskie), „Fiat” 126p w 
czasie wyprzedzania „Tarpana” 
zderzył się czołowo z autobusem. 
Na skutek odniesionych w wy­
padku obrażeń w drodze do szpi 
tala zmarli kierowca 1 pasażerka 
„Fiata”. i
• Na ul. Dzierżyńskiego w Po­

znaniu, przebiegającą jezdnię 10- 
letnią dziewczynkę potrącił „Mo­
skwicz”. Dziecko doznało obra­
żeń.

. • U zbiegu ulic Głoi®o«w®k<iej 
i Hetmańskiej w Poizimaniu zderzył 
się tramwaj limifi „12” z samo- 
chcdem osobowym. Tym razem 
obyło się bez ofiar w ludziach; 
zakłócenia w ruchu $wały kil^ 
kanaście minut.

O W Kaszczorze w wojewódz­
twie leszczyńskim doznała obra­
żeń motorowerzysfka. która upad­
ła gdy jechała na śliskiej na­
wierzchni drogi. (b)

Poanańskie Biuro Prognoz Tm. 
stytutu Meteorc logii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje’na dziś w" 
Wielko polsce: Nachmurzenie umiar 
kowane, okresami duże.

Wczoraj o godz. 18 zanotować 
n< następujące temperatury: w 
Poznaniu, Kaliszu, Koninie i Lesz* 
nie plus 1 stopień, w Pile 0 stop-, 
ni; ciśnienie 1016 hPa czyli 761,4 
mm.

Dzisiejszy sew^s 'nfcymocyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Rozbudowa wielkopolskich spółdzielni inwalidów
——___ __

30 osób zamieszka
w pierwszym hostelu

informacja własna

Spółdzielnie inwalidów w 
Wielkopolsce pracują w trud­
nych warunkach, co wynika 
przede wszystkim ze zbyt cias 
ny ch zakładów. W jednost­
kach skupionych w Regional­
nym Związku Spółdzielni In­
walidów w Poznaniu (obejmu 
jącym województwa: kaliskie, 
konińskie, leszczyńskie i po­
znańskie) do spełnienia sto­
sownych norm brakuje około 
130 000 metrów kwadrato­
wych powierzchni produkcyj­
nych. (Prawie połowa z tego 
w Poznaniu).

Sytuację próbuje się łago­
dzić przez rozbudowę zakła­
dów i ich modernizację, reali­
zowane systemem gospodar­
czym. Sprzyja tym inicjaty­
wom fakt, że od bieżącego ro­
ku tak zwane inwestycje poza- 
planowe mbgą być podejmowa 
ne. do wartości 15 min zł każ­
da. W tym roku RZSI .orzezna 
czy więc 100 min zł na'rozbu­
dowę 20 zakładów, z czego w 
trzynastu roboty już rozpoczę­
to.

We Wschowie (Leszczyńskie) 
powstaje rozdzielnia pracy na 
kładczej branży odzieżowej i 
elektrotechnicznej, dzięki cze­
mu zwiększy się zatrudnienie 
chałupników w spółdzielni 
„Jedność”. Ponadto buduje się 
szkołę przyzakładową z inter 
natem — tak zwanym hostelem 
na 30 miejsc. Pierwszy taki 
obiekt w Wielkopolsce przezna 
czony będzie dla inwalidów — 
pracowników i uczniów z wio 
sek, którzy nie mogą dojeż- 

Kontrole w placówkach gastronomicznych

Łamanie przepisów
o zwalczaniu alkoholizmu

(PAP) Państwowa Inspekcja skie) udział alkoholu w obro- 
Handlowa nasiliła kontrole tach ogółem wyniósł 85,5 pro- 
przestrzegania przez placówki cent. Ponad 69 procent obro- 
gastronómiczne i sklepy prze- tów dawał alkohol-, w barze 
pisów ustawy o zwalczaniu „Michałek” w Olsztynku. Ogć 
alkoholizmu. Wyniki tych kon łem w ponad 126 zakładach 
troli budzą niepokój. Najbar- gastronomicznych i 8 sklepach 
dziej lekceważący stosunek do udział alkoholu przekroczy’ 
obowiązujących Ograniczeń ' '40 procent.
mają właściciele prywatnych 
zakładów gastronomicznych. 
Nieprawidłowości stwierdzano 
w 30 procentach tych placó­
wek. W podobnej skali pro­
blem ten występuje w pionie 
Spółdzielczości wiejskiej „Sa­
mopomoc Chłopska”. Niektóre 
placówki tej organizacji żarnie 
niono w pijackie spelunki. 
Świadczy o tym chociażby 
udział alkoholu w łącznych ob 
rotach. I tak np. w barze „Bar 
tek” w Korczach (woj. olsztyń

Prawda i fałsz o obozach hitlerowskich
■ (

na tym, że my konsekwentnie, ścigamy zbro 
dnie hitlerowskie. W skali światowej nie ma 
bodaj instytucji, która by od ponad 35 lat ten 
problem stawiała tak konsekwentnie jak to 
czyni Główna Komisja Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Polsce. Kierujemy się nie uczu 
ciem zemsty, ale zasadami prawa międzyna­
rodowego, sformułowanymi jeszcze w okresie 
drugiej wojny światowej w najrozmaitszego 
typu deklaracjach, w których tworzeniu Pol 
ska brała aktywny udział. Nie możemy też 
przejść do porządku dziennego nad ludobój­
stwem i to zarówno z punktu widzenia mo­
ralnego jak i z punktu widzenia politycznego. 
To co się wydarzyło przed 1945 rokiem, po­
winno stanowić ostrzeżenie dla tych, którzy 
chcieliby ponownie posunąć się do tworzenia 
obozów koncentracyjnych, lub też do wywoły 
wania i Organizowania ludobójstwa tak jak 
ono zostało zrealizowane przez hitlerowców 
w okresie drugiej wojny światowej. I wre 
szcie jeszcze jedna, niezmiernie ważna spra 
wa: wiedza, która przekazujemy młodemu po 
koleniu na całym świecie. Jeden z francuskich 
profesorów powiedział mniej więcej tak: „al 
bo o tych czasach pogardy i zbrodni napisze 
nasze pokolenie, pokolenie ludzi, którzy je 
przeżyli, albo też wiedza o nich pozostanie do 
końca niepełna”. Muśimy sobie bowiem uś­
wiadomić, że dokumentacja na te tematy jest 
szczątkowa. Zresztą cały system hitlerowski 
polegał na tym, żeby dokumeńtów św;?dcza_ 
cych o obozach było jak naimn:ej. Dlatego 
właśnie nie waham się powiedzieć, że próbie 
matyka obozów hitlerowskich, to olbrzymi te 
mat, który musi wziąć na swoje barki, właś­
nie na*ze pokolenie.

„GŁOS": — Można by to określić nie tvlko 
Jako obowiązek wobec ofiar hitleryzmu, wobec 
historii. ale także obowiązek wohec nrzwrzłych 
pokoleń. Żeby już nigdy takie i im nadobne sy 
jłomy zbrodni nte mogły się powtórzyć.

Dokończenie ze str 3 
osób władających językiem polskim jest zni 
koma, Wyd.ąje mi się, że informator encyklope 
dyczny o obozach, jako dzieło fundamentalne, 
powinien ukazać się co najmniej w trzech ję 
zykach: niemieckim, angielskim, francuskim 
Tymczasem on się ukazał tylko po polsku. 
Piszemy przeważnie „pro foro interno”, nie 
stety za mało1 „pro foro externo”, a więc dla 
zagranicy. I dopóki nie będziemy .tłumaczyć 
swych prac na języki obce, dopóty ich wy­
niki nie będą za granicę docierać. I to jest 
prawda. Najlepsze prace, w skrócie oczywiś­
cie, winny być tłumaczone.

„GŁOS": — Trzeba tu zadać pytanie zasad­
nicze: po co to wszystko się robi? Po co to 
szczegółowe badania zbrodni hitlerowskich w 
Europie i w Polsce? Czy chodzi o zwykłe stwier 
dzenie pewnych faktów historycznych, czy też 
o pewien podtekst, związany ze ściganiem zbro 
dniarzy hitlerowskich i z dostarczeniem światu ta 
kich materiałów o zbrodniach hitleryzmu, żeby 
już nikt nigdy nie próbował togo powtórzyć?

C. PILICHOWSKI: — Jeżeli chodzi o spra 
wców zbrodni w ośrodkach zagłady i obo­
zach koncentracyjnych, a także w innych oś 
rodkach przymusowego odosobnienia, to trze 
ba stwierdzić, że na przeszło 20 000 ujawnio 
nych sprawców zostało ukaranych co najwy 
żej 1000 osób, a więc około 5 procent. W sa 
mym Oświęcimiu spośród ponad 6000 człon 
ków załogi zostało ukaranych niewiele ponad 
100 z Majdanka spośród 3000 personelu uka 
rano zaledwie HO funkcjonariuszy. Liczby 
skazanych sa więc minimalne. Można więc 
tu mówić o braku wymiaru sprawiedliwo­
ści w stosunku do sprawców. Niestety, sytua 
cja tak się układa, że już nie ściągniemy na 
ławę oskarżonych tych, którzy tam powinni 

siąść. Chociażby z nowodu urływu cz?5U 
i ze względów czysto biologicznych. To jest je 
Sna strona zagadnienia. Druga strona polega

dżać do zakładu. Zapewni się
im w hostelu opiekę lekarską.

Do ważniejszych przedsię­
wzięć należy też rozbudowa 
zakładu pracy chronionej 
„Przyjaźni” w Słupcy (Koniń­
skie). Dzięki .temu od kwiet­
nia poprawią się tam warunki 
pracy i zwiększy produkcja 
wyrobów z tworzyw) sztucz­
nych oraz elementów koopera 
cyjnych dla przemysłu elek­
trotechnicznego.

W czerwcu ma być skończo­
na rozbudowa zakładu elektro 
chemicznego spółdzielni „Sin- 
tur” w Turku (Konińskie). W 
Rawiczu (Leszczyńskie), nato­
miast również systemem gos 
podarczym realizuje się przy­
chodnię rehabilitacyjną dla, in 
walidów tego miasta; zosta­
nie ona oddana do użytku w 
przyszłym roku. Spółdzielnia 
im. Powstańców Wielkopol­
skich w Ostrowie'Otrzymać ma 
w czerwcu przyszłego roku no 
wy zakład przygotowania pro 
dukęji nakładczej w branży 
■fnetalowej, co umożliwi rozsze 
rżenie tego systemu pracy.

Ważne jest, że przy znacz­
nych ograniczeniach inwesty­
cyjnych przybywa miejsc prr 
cy dla inwalidów oraz popra­
wiają się warunki, w jakich 
wykonują, oni potrzebną gospr 
darce produkcję. Spółdziel­
czość ta realizuje swpje inwe­
stycje ze środków przez siebie 
wypracowanych, nie korzysta­
jąc nawet z kredytów bańko 
ivych. Działania owe — obok 
efektów gospodarczych — ma­
ją ważny aspekt społeczny.

(gra)

W łamaniu obowiązuj ąćych 
przepisów przodują zakłady 
gastronomiczne w woj. kato­
wickim, kieleckim, radomskim, 
koszalińskim, słupskim, po­
znańskim i zielonogórskim.

W wyniku kontroli 66 spraw 
przekazano prokuraturze. Po­
nadto skierowano 147 wnios­
ków o służbowe ukaranie win 
nych oraz 18 wniosków o cof 
nięcie zezwoleń na. sprzedaż 
napojów alkoholowych.

Nowe formy premiowania
oszczędzających

Jak nas poinformował Oddział 
Wojewódzki NBP w Poznaniu z 
dniem 23 lutego br wprowadzono 
nową formę cszczędzania w po­
staci depozytowych bonów—osz­
czędnościowych. Są to bony osz­
czędnościowe nabywane na okresy 
2. i 3-letnie Bony 2-letnie opro­
centowane są 9*/. w stosunku ręcz­
nym, a 3-letnie !<►•/• w stosunku 
rocznym. Bony te są sprzedawa­
ne o wartości nominalnej: 5 000, 
10 000 i 25 000 zł.

Bony nabywać można we wszy­
stkich placówkach PKO, Oddzia-
lach NBP oraz upoważnionych 
ajencjach zakładowych t urzędach 
pocztowo - telekomunikacyjnych. 
Natomiast wykupu dokonują, wy­
łącznie placówki PKO i oddziały 
operacyjne NBP, Bony te są do­
kumentami na okaziciela. Mogą 
też na życzenie klienta być imćen 
ne. Po 10 leżach od dnia upływu 
umownego terminu 2- lub 3-let- 
nlego, bcn traci ważność i nie 
podlega wykupowi z wyjątkiem 
bonów imiennych.

Od 2 marca, wychodząc naprze­
ciw życzeniom klientów PKO 
sprzedawane będą bony oszczęd­
nościowe premiowane kwartal­
nym losowaniu samochodów o 
wartości 20 000 zł. Wszyscy, ’ któ­
rzy nabędą te bony do 31, III 
wezmą Już w lipcu udział w lo­
sowaniu samochodów osobowych. 
Na 1000 bonów bicrących udział

„Mazowsze'1 wyjechało 
do RFN, Belgii i Francji

(PAP) Na blisko 6-tygodnio 
we tournee po RFN, Belgii i 
Francji wyjechało 24.bm. „Ma­
zowsze”. Karoliński zespół od 
wiedzi w tych krajach 33 mia 
s,ta, dając 34 koncerty.

Widzowie niemieccy, belgij­
scy i francuscy obejrzą daw­
ne i najnowsze punkty pro­
gramu „Mazowsza”, m. iń. os­
tatnio włączone do repertuaru 
takie pozycje, jak „Pszczyna”, 
„Wilanów” czy „Szczawnica”.

Wysłannik R. Reagana 
w Argentynie

(PAP) W poniedziałek wieczo­
rem do Buenos Aires przybył gen. 
Vernon Waltera. specjaK/"/ wy-., 
słannik prezydenta Reagana, któ­
ry wcześniej odwiedził Brazylię. 
Celem misji Waltersa Jest uzgod­
nienie stanowisk politycznych 
Waszyngtonu i stolic najważniej­
szych krajów na półkuli zachod­
niej w odniesieniu do zapalnej 
sytuacji w Ameryce Środkowej 
Wysłannik Reagana ma być przy­
jęty we wtorek przez prezyden­
ta Argentyny Jorge Videlę 1 przy­
szłego szefa państwa, gen. Ro­
berto Violę, który obowiązki pre­
zydenta przyjmie 29 marca. We­
dług informacji z kół dyploma­
tycznych w Buenos Aires, Wal- 
ters zamierza zaoferować Argen­
tynie amerykańską pomoc kre­
dytową i nalegać na szybkie roz­
wiązanie sporu z Chile o prawa 
terytorialne w rejonie kanału 
Be agile.

w losowaniu przypadać będzie i 
premia w postaci samochodu oso­
bowego

Z dodatkowego przywileju mo­
gą korzystać posiadacze książe­
czek samochodowych z wkładem 
p< 9 000 zł oraz bonów samocho: 
dowych po 15 000 zł, dla których 
nadal losowane są premie pie­
niężne. Ci, którzy dokonają od­
powiedniej dopłaty do 31. III 
(tj. 11 000 zł lub 5 000 zł) otrzyma 
Ją bon samochodowy biorący
udział w losowaniu samochodów 
w lipcu, a w kwietniu natomias* 
będą uczestniczyć jeszcze w 

premii pieniężnych.
natomiast dopłaty 

uczestniczyć będą w

lo-
Do 
do 
lo-

sowaniu 
konując
30. VI. 
sowaniu 
nlku, a

samochodów w paźdzl&r- 
w lipcu wezmą udział w

glosowaniu premii pieniężnej. Do­
konane pc 30 VI dopłaty nie bę­
dą korzystały z powyższych przy­
wilejów. Może jedynie nastąpić 
w normalnej drodze likwidacja 
książeczki względnie bonu 1 ewen­
tualny wykup bonu wartości 20 000 
zł, który będzie uczestniczył tyl­
ko w losowaniu premii samocho-
dcwej na 
clciele 
wych i
•po 15 000

ogólnych zasadach Właś 
książeczek samochodo.

bonów samochodowych 
zł, którzy nie skorzysta.

ją z możliwości dopłaty do bonu 
samochodowego .w dalszym ciągu 
brać będą udiział w- losowaniach 
premii pieniężnych. (na)

Hiszpania

Próba puczu 
zakończona

fiaskiem
(PAP) Próba puczu pod je. ta 

w Hiszpanii przez grupę żoł­
nierzy Gwardii Cywilnej pod 
dowództwem pułkownika An­
tonio Tejero i poparta począt 
kowo przez dowódcę okręgu 
wojskowego Walencja, ponio­
sła fiasko w poniedziałek wie­
czorem. Reszta sił zbrojnych 
potwierdziła swą wierność wo 
bec obecnych władz.

We wtorek przed południem 
— jak głosi oficjalny komuni­
kat opublikowany w Madrycie 
— płk Ańtonio Tejero poddał 
się, swemu szefowi, dyrekto­
rowi generalnemu Gwardii Cy 
wilnej, gen., Jose Aramburu 
Topete. Wszyscy deputowani, 
przetrzymywani jako zakładni 
cy od przeszło 18 godzin, opu­
ścili już gmach parlamentu 
Wkrótce po opuszczeniu Kor- 
tezów, przewodniczący Kongre 
su Deputowanych, Landellino 
Lavilla, oświadczył, że w ,śro­
dę po południu odbędzie się 
sesja plenarna kongresu. ■

Ryż i konserwy rybne 
z ZSRR

(PAP) Realizowane są dosta 
wy artykułów spożywczych ze 
Związku Radzieckiego. Do Ma

suchego portu’aszewicz
PKP w woj. bialskopodlaskim 
— dostarczany jest ryż a tak­
że sok i pasta pomidorowa, her 
bata oraz konserwy rybne.

Nowe władze
Związku Zawodowego 

Hutników
(PAP) W Katowicach odbył 

się X Krajowy Zjazd Delega­
tów Związku Zawodowego Hut 
ników. Obrady zakończyły 
się nad ranem. Przeprowa­
dzono wszechstronną analizę 
działalności związku w minio­
nej kadencji oraz nakreślono 
główne kierunki pracy na naj­
bliższą przyszłość. Wvbrano 
nowe władze Rady Głównej 
związku oraz skład Głównej 
Komisji Rewizyjnej.

Na pierwszym plenarnym po 
siedzeniu Rady Głównej Związ 
ku Zawodowego Hutników jej 
przewodniczącym został Anto­
ni Iwancienko — dotychczaso­
wy sekretarz rady.

W przyjętej tichwale zjazdy 
wej postanowiono m. in. w 
pełni egzekwować porozumie­
nia zawarte z administracją 
przedsiębiorstw i na bieżąco 
informować o przebiegu ich 
realizacji załogi hutnicze Przy 
spieszone zostaną także prace 
nad wprowadzeniem nowego 
układu zbiorowego dla prze­
mysłu hutniczego craz noweli­
zacją kodeksu pracy.

29 marca cross
Już za miesiąc odbędzie się 

tradycyjna impreza biegowa 
— ostrzeszowski cross, rozgry­
wany od 17 lat, a w obsadzie 
międzynarodowej od pięciu.

Tegoroczną zawody odbędą 
się w niedziele 29 marca na 
■trasach wokół Stadionu im. 
J. Kusocińskiego. W progra­
mie zawodów znajduje się 28 
biegów dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych. Startować oni bę­
dą na dystansach od 1000 do 
6 000 m. Odbył się -już pierw­
szy i drugi etap biegów, w 
których startowało w woj. ka­
rskim łącznie około 18 000 
dziewcząt i chłopców.

Komitet organizacyjny do­
kłada starań aby tradycyjnie 
już ostrzeszowski cross był 
przykładem dobrej organiza­
cji i sportowej atmosfery. Nie 
pokój jednak budzi mała licz­
ba dotychczasowych zgłoszeń 
jakie nadeszły z gmin. Do tej

J. Connors znów
wygra! z I. Lendlsm
(PAP) . W finale turnieju 

tenisowego w Palm Springs 
Jimmy Connors pokonał Iva- 
na Lendla 6:3, 7:6. Pierwszy 
set przebiegał pod dyktando 
Connorsa i trwał zaledwie 40 
minut. Lendl popełniał w tym 
okresie barday' dużo błędów, 
które umiejętnie wykorzysty­
wał tenisista amerykański. W 
drugim secie Lendl zagrał bar 
dziej uważnie i pomimo ata*- 
ków Connorsa'doprowadził do 
tie breaku, przegrywając w 
nim 5:7. Było tp już siódme 
kolejne zwycięstwo Connorsa 
nad młodym zawodnikiem 
CSRS.

Mistrzostwa okręgu kaliskiego
w kolarskim przełaju

Na urozmaiconych trasach (LKS Raszkowianka). 
w Parku Przyjaźni w Kaliszu juniorów
rozegrane zostały;? w mihlóną 
niedzielę mistrzostwa okręgu 
kaliskiego w Przełajowych 
Wyścigach Kolarskich. Na 
starcie stanęło ponad 70 za­
wodników wszystkich katego 
rii z sześciu klubów Kalisza, 
Konina i Orla Łódź.

Wśród młodzików przełaj 
wygrał Krzysztof Mularczyk 
(Włókniarz) przed swoim ko­
legą klubowym Danielem 
Ratajczykiem. Wyścig junio­
rów młodszych wygrał Ga­
briel Kowalski (Włókniarz), 
wyprzedzając Jacka Pawiaka

Boliwia - Brazylia 1:2
(PAP) W rozegranym w La 

Paz eliminacyjnym meczu pił 
karskich mistrzostw świata 
1982 (grupa 1) Brazylia poko­
nała Boliwię 2:1 (1:1). Bram 
ki dla zwycięzców uzyskali: 
Socrates (6 min.) i Reynaldo 
(60 min.), dla Boliwii — Ara- 
gones (27 min.).

Co dalej w lidze koszykarek
Zespoły występujące w eks stemem każdy z każdym, lecz

traklasie koszykarek zakończy 
ły w niedzielę tę część rozgry 
wek, w której drużyny spoty 
kały się każda z każdą na za 
sadzie meczu i rewanżu. Po­
dobnie jak w ubiegłych latach 
nastąpi teraz rozdział na dwie 
części. Drużyny które zajęły 
miejsca od 1—4 walczyć będą 
między sobą o medalowe lo­
katy, a pozostałe zaś rywalizo 
wać muszą o utrzymanie się 
w I lidze.

W gronie najlepszych zespo 
łów obok Wisły, Spójni i LKS 
znalazły się koszykarki Le­
cha. Drużyny te będą gespo 
darzem jednego turnieju/ na 
którym rozgrywane będą me­
cze każdy z każdym. Oto ter 
miny i miejsce rozgrywania, 
turniejów finałowej czwórki: 
6—8. III ;— Poznań, 13—15. 
III — ł^ódź,. 27—29. III — 
Gdańsk, 3—5. IV — Kraków.,.

Bardziej skomplikowana jest 
sprawa dalszych rozgrywek w 
tzw. grupie B (zespołów wal-

Iczących ó miejsca 5—10). Tu 
taj odbędą się 3 turnieje sy-

w Ostrzeszowie
pory potwierdziło udział w 
mistrzostwach województwa 
zaledwie 13 gmin. Jesteśmy 
przekonani, że władze sporto­
we województwa dołożą sta­
rań,'aby na starcie w Ostrze­
szowie stanęły reprezentacje 
wszystkich miast i gmin, a 
społeczny wysiłek ostrzeszow- 
skich działaczy nie poszedł na 
marne. Czynione są starania 
aby w tegorocznym crossie 
wzięli udział zawodnicy za­
graniczni.

Podobnie jak w poprzednich 
latach ostrzeszowskiemu cros­
sowi'; towarzyszyć będzie sze­
reg atrakcyjnych imprez i 
spotkań ze znanymi sportow­
cami, olimpijczykami i dzia­
łaczami. W przeddzień nie.- 
dzielnych zawodów odbędzie 
się w Ostrzeszowie ogólno­
polska inauguracja obchodów 
100-lecia polskiej prasy spor­
towej. (mj)

Tenis stołowy

Kto wywalczy 
awans do II ligi?

Zakończyła się pierwsza runda 
rozgrywek w lidze międzywoje- 
wódzkiej tenisa stołowego męż­
czyzn. W czołowej czwórce, która 
teraz między sobą rozstrzygnie 
sprawę awansu do II ligi obok 
Warty . Gorzów znalazły się trzy 
zespoły poznańskiego okręgu. Są 
to: Budowlani Poznań, Orkan 
Czempiń i Stella Gniezno. W naj­
dogodniejszej sytuacji jest Or­
kan wyp-rzedzający o trzy punk­
ty Stellę, o cztery Wartę i o pięć 
Budowlanych. Jednak w decydu­
jących grach nie be-z znaczenia 
pozostanie prawdopodobnie fakt, 
iż Orkan gi;a wszys-tkie mecze na 
wyjeździe. (leg) - *

Wśród 
najlepsżym okazał 

się Wojciech Rudowicz '(Włók 
niarz), wyprzedzając Macieja 
Jarmuszczaka (Raszkowianka).

Wyścig seniorów rozstrzyg­
nął na swoją korzyść Józef 
Sękowski z Zagłębia Konin, 
który wyprzedził Romana Ra 
tajczyka (Olimpia) z Koła.

Zawody potwierdziły ' pry­
mat kaliskich kolarzy w okrę 
gu i zwyżkującą formę przed 
sezonem szosowym, który w 
woj. kaliskim' zainaugurowany 
zostanie tradycyjnym 3-etapo 
Wym wyścigiem seniorów po 
Ziemi Kaliskiej, (msj)

Kurs dla sędziów 
piłkarskich w Pile

Okręgowy Związek Piłki Noż­
nej w Pile pod koniec marca‘or- 
gSniauje kurs sędziowski. Chętni 
którzy ukończyli 18 rok życia, z 
uregulowanym stosunkiem do służ 
by wojskowej, wykazujący się do­
brym stanem zdrowia oraz dotych 
czas niekarani mogą zgłaszać się 
do OZPN w Pile przy ul. 14 Lu­
tego 15 do 10 marca br. (—)

każdy z takich turniejów po­
dzielony jest na 2 części, by 
wszystkie zespoły mogły pełnić 
rolę gospodarza. Każdy z tur 
niejów rozpoczyna się na bois 
ku zespołu, który w dotych­
czasowych rozgrywkach upla­
sował się na miejscu 8—10 (są 
to turnieje dwudniowe), a koń 
czony jest w sali żespołu, któ 
ry obecnie w tabeli zajmuje 
miejsce od 5 do 7 (turnieje 
trzydniowe).

Oto harmonogram rozgry­
wek w grupie B (w nawiasie 
podajemy zespoły, z którymi 
w danym mieście przyjdzie się 
zmierzyć koszy karkom AZS): 
28. II — 1. III — Kraków (Hut 
nik, AZS Katowice), 6—8. III 
Katowice (Slęza, Włókniarz 
Pab., Włókniarz Biał.), 14—15. 
IH — Białystok (Włókniarz 
Biał., Włókniarz Pab.), 20—22. 
HI •— Pabianice (AZS Katowi 
ce, Slęza, Hutnik),- 2-3—29. III 
— Poznań (Włókniarz Pab. Się 
za), 3—5. IV — Wrocław (AZS 
Katowice, Włókniarz Biał., 
Hutnik), (wił)
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I PYTAŃ IA-OPINIE-WNIOSKI

■■■
Temat: hitlerowskie obozy koncentracyjne i inne obozy przymusowego odosobnienia w 

świetle publikacji, które ukazały się w ostatnich latach w Polsce i za granicą.
. . st°le dyskusyjnym W redakcji „Głosu Wielkopolskiego" spotkali się: politykolog 

pro. ar Czesław Pilichowski — dytektor Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, historycy: prof. dr Czesław Łuczak — dyrektor Instytutu Historii UAM i doc, dr Ma- 
nań Olszewski — kierownik Zakładu Badań nad Dziejami Okupacji Instytutu Zachodniego. 
Redakcję reprezentował Marian Flejsierowicz — zastępca redaktora naczelnego, który treść 

rozmowy przygotował do druku.

Prawda i fałsz
o obozach hitlerowskich

„GŁOS": — Mimo że od zakończenia drugiej 
wojny światowej I wyzwolenia ostatniego hitle­
rowskiego obozu koncentracyjnego wkrótce mi­
nie 36 lat, temat obozy koncentracyjne ciągle je- 

znajduje rię na warsztatach naukoweów, 
a także jest przedmiotem, innych publikacji. 
Świadczy to chyba 6 tym, że jeszcze nie wszy 
stko na ten temat zostało powiedziane i napisa­
ne?

C. ŁUCZAK; — Powiedziałbym więcej: w 
♦statnich latach liczba publikacji ponownie 
Wzrosła, co spowodowały, moim zda­
niem, dwie przyczyny. Po pierwsze 
— zwiększenie zainteresowania wielu uczo- 
nych, publicystów i polityków zagad­
nieniem masowej eksterminacji ludności 
niektórych podbitych przez III Rzeszę kra­
jów, wywołane wyświetleniem filmu „Holo­
caust”. Po drugie — rozwój prawicowych, fa­
szystowskich lub faszyzujących, ugrupowań 
politycznych w RFN, Francji, Wielkiej Bry­
tanii, USA, Holandii, dążących do tuszowa­
nia, a nawet kwestionowania w ogóle popeł­
niania prze? hitleryzm zbrodni. Wszystkie te 
publikacje podzielić można na trzy grupy. 
Pierwsza, to w całym tego słowa znaczeniu 
prace naukowe, które obiektywnie przedstaw 
wiają genezę hitlerowskiego systemu obozów 
hitlerowskich, ich , ekstreminacyjną funkcję 
wobec umieszczonych tam osób, ich rolę w 
eksploatacji siły roboczej więźniów. Najwię­
cej tego ródzaju publikacji wydhno w Pol­
sce, co tłumaczy się zgładzeniem największe­
go odsetka jej ludności w hitlerowskich obo­
zach odosobnienia i lokalizacji- na jej teryto­
rium wszystkich największych tzw. obozów 
zagłady. Wśród tych książek na czoło wybi­
ja się fundamentalne dzieło opracowane 
przez Główną Komisję Badania Zbrodni Hit­
lerowskich w Polsce pt. .,Obozv h!tlerowskie 
na ziemiach polskich 1939—1945. Informator 
encyklopedyczny” pod redakcją profesora 
Czesława Pilichowskiego, wydany w 1979 ro- 
ku. Jest to publikacja unikatowa w świecie, 
kopalnia informacji o hitłerowsk;ch obozach 
odosobnienia w naszym kraiu. Do pionier­
skich publikacji zaliczyłbym dwie książki pro 
fesora Krzysztofa Dunina-Wasowicza: o obo 
zie koncentracyjnym Stutthof i o ruchu opo 
ru w hitlerowskich obozach.

„GŁOS": — Problematyce obozów koncentra­
cyjnych poświęcono w Polsce setki rozpraw nau­
kowych. I dobrze, że tak jest, dobrze, że te te­
maty traktujemy jako coś w rodzaju posłan­ * 
nictwa historycznego wobec przyszłych poko­
leń, nie tylko Polaków. W te zagadnienia wnosi 
również swój wkład poznańskie środowisko 
naukowe.

C. ŁUCZAK: — Owszem, wymienię tylko 
tak wybitne pozycje, jak profesora Alfonsa 
Klafkowskiego „Obozy koncentracyjne hitle­
rowskie jako zagadnienie prawa międzyna­
rodowego”, docenta Edwarda Serwańskiego 
„Obóz zagłady w Chełmie nad Nerem” czy 
docenta Mariana Olszewskiego, monografia 
o obozie w Żabikowie lub praca o Forcie VII 
w Poznaniu. Wiele obiektywnych i naukowo 
wartościowych prac ukazało się drukiem w 
Związku Radzieckim, Czechosłowacji, Jugo- 
sławii i NRD. Wysoko także oceniam wyda­
ne w RFN pod redakcją prof. Martina Bro- 
szata „Studien zur Geschichte der Konzen- 
trationslager”, w których znaleźć można spo­
ro interesujących informacji także o Pola­
kach przebywających w obozach koncentra­
cyjnych. Do drugiej gruoy prac zaliczyłbym 
te, których autorzy mieli uczciwe intencje 
przy ich pisaniu, ale z powodu braku dostę­
pu do źródeł archiwalnych, przedstawili ob­
raz obozów koncentracyjnych niekiedy w 
skrzywionym zwierciadle. Wreszcie trzecia 
grupa prac, to nublikacje pisane z góry, „pro­
gramowo” tendencyjnie i kwestionujące eks- 
treminacyjną funkcję obozów, a niekiedy na­
wet fakt ich istnienia.

C. PILICHOWSKI: — Problematyka obo­
zów koncentracyjnych, a właściwie mówiąc 
szerzej, obozów hitlerowskich, jest sprawa 
bardzo złożoną i nauka zarówno eolska, jak 
i światowa nie wypowiedziały się na ten temat 
swoje'"1 ostatniego słowa.

C. ŁUCZAK: — Czy nauka może w ogó­
le zwiedzieć ostatnie słowo?

C. PILICHOWSKI: — Świadomie użyłem 
tego sformułowania. Na Zachodzie podnosi 
się na przykład kwestie istnienia czy nie 
istnienia komór gazowych. Dlaczego tak się 
dzieje? Między innymi dlatego, że nauka świa 
towa dotychczas w tej kwestii nie sformuło­

wała bardziej określonych osądów, co w kon 
sekwencji daje pole do takich czy innych nie 
obiektywnych sformułowań, kłamstw lub fał­
szerstw.

C. ŁUCZAK: — Ja się z tym zgadzam, ale 
polska nauka zrobiła chyba jednak najwię­
cej, żeby takim spaczeniom przeciwdziałać. 
Może te nasze publikacje nie docierają do­
statecznie na rynek światowy...

C. PIjLlCjriOWsKl: — Niewątpliwie tak, ale 
jeżeli chodzi o polskie piśmiennictwo, to obok 
wymienianej tu już pracy Krzysztofa Duni- 
na-Wąsowicza o obozie w Stutinotie, czy też 
prac już me naukowców, ale byłycn więź­
niów Stanisława Dooosiewicza o Mauthau­
sen alóo Mieczysława Majda wy o Gross Ro- 
sen, to problematyką tą zajęli się w więk­
szym stopniu me zawodowi historycy lecz by­
li więźniowie" obozów, len fakt wcale nie u- 
mmejsza walorów historycznych i dokumen­
talnych tych prac. Cała kwestia leży jednak 
w innej płaszczyźnie. Musimy sobie uświado 
mić, że w Europie było około 14 000 obozów 
hitlerowskich, podobozów, najrozmaitszych 
filii, gett i tak dalej. Na samym natomiast te­
rytorium Polski było ich 5 870. Główna kla­
syfikacja, zresztą jeszcze przez naukowców 
ostatecznie nie ustalona, obejmuje: obozy 
koncentracyjne i ośrodki zagłady, więzienia 
i areszty, obozy wysiedleńcze przejściowe i 
germanizacyjne, obozy pracy, obozy jenieckie 
i getta. Osobiście stoję na stanowisku, że bez 
względu na to, czy określenie „obóz koncen­
tracyjny” będziemy rozumieli tak jak to 
przyjmowała nomenklatura hitlerowska, czy 
też inaczej, to w gruncie rzeczy na przykład 
takie miejsca jak w doznaniu Fort VII czy 
Żabikowo, które były obozami aresztu śled­
czego, również trzeba traktować jako obozy 
koncentracyjne. Nie w sensie terminologicz­
nym, lecz w sensie faktycznym. Więźniowie 
byli bowiem traktowani tak samo jak więź­
niowie obozów koncentracyjnych, a niejedno­
krotnie nawet surowiej. Wydaje mi się, że 
to, iż w całym tym zespole problemów nauka 
nie sformułowała dotychczas określonych tez 
i nie wyciągnęła określonych wniosków, w 
konsekwencji prowadzi właśnie do tego ty­
pu zafałszowań i niezgodnych z prawdą hi­
storyczna tez. •

„GŁOS": — Piśmiennictwo dotyczące obozów 
koncentracyjnych obejmuje przecież nie tylko 
prace historyczne. Myślę nie o literaturze pięk­
nej, której walory poznawcze są sitą faktu bar­
dzo subiektywne, co nie znaczy, że mato war­
tościowe, lecz o literaturze fachowej, mającej 
charakter ściśle naukowy.

M. OLSZEWSKI: — Rzeczywiście, w lite­
raturze poświęconej obozom hitlerowskim 
da się wyróżnić nowe trendy badawcze i po­
szukiwawcze. Myślę o bardzo interesującej 
literaturze medycznej poświęconej problema­
tyce obozowej, profesjonalnej literaturze psy­
chologicznej, obszernej literaturze socjolo­
gicznej, o piśmiennictwie typu dziennikar­
skiego i pamiętnikarskiego. Nie chciałbym 
się powtarzać ale muszę powiedzieć, że na 
przykład w dziedzinie obozowej myśli socjo­
logicznej rewelacją jest praca Anny Paweł- 
czyńskiej „Wartości a pjzemoc”. Praca ta u- 
kazała jednostkę i grupę społeczną od strony 
trwania, od stręny tych procesów myślowych 
i intelektualnych, które powinny towarzyszyć 
człowiekowi żyjącemu w warunkach normal­
nych, a przecież towarzyszyły także człowie­
kowi po reinterpretacji wartości w warun­
kach obozowych. I jak się człowiek dostoso­
wał do tych nowych nieludzkich warunków 
i jak przetrwał.

C. PILICHOWSKI: — Przy okazji chciał­
bym wymienić kapitalną zresztą pracę „Nie 
ludzka medycyna” Alexander Mitscherlich i 
Fred Mielke, wydaną w 1963 roku w Warsza­
wie. On — lekarz medycyny, a ona — socjo­
log próbują od strony medyczno-socjologicz- 
nej postawić kwestie właśnie przetrwania. 
Zgodziłbym się w całości z wypowiedzią do­
centa Mariana Olszewskiego pod jednym 
wszakże warunkiem. 'Te wszystkie aspekty 
socjologiczne, społeczne, socjalne itd. zawar­
te w tych opracowaniach, relacjach i wspom­
nieniach, przed pracami Antoniego Kępiń­
skiego właściwie nie były przedmiotem ba­
dań. I stąd też mi się wydaie. że ta podsta­
wowa ‘teza Kępińskiego przedstawiona w ora 
cy pt. „KZ — syndrom. Próba syntezy” ma 
zasadnicze znaczenie dla zrozumienia posta­
wy więźniów i ich sytuacji nie tylko psycho­

logicznej, ale nawet materialnej w tym kon­
glomeracie terroru i pogardy w obozach kon­
centracyjnych. Ostatnio recenzowałem pracę 
doktorską o życiu religijnym w obozach kon­
centracyjnych napisaną przez doktoranta A- 
kademii Teologii Katolickiej w Warszawie. 
Można się z pewnymi tezami tej pracy nie 
zgodzić, ale podstawową kwestią, na którą 
wskazuje autor, jest wiara; coś, czego nie 
można uchwycić zmysłami, ale co w konsek­
wencji w niesłychanie trudnym i skompliko­
wanym życiu więźniów dawało nadzieję na 
przeżycie i siłę przetrwania. W związku z tą 
pracą zwróciłem uwagę na moim zdaniem 
kapitalna sprawę, której autor nie uwzglę­
dnił. a mianowicie na problem -tak zwanej 
przepowiedni, który jest właściwie tvnu ma­
gicznego. Okazuje się. że ta problematyka 
przepowiedni — obok prob1ematvki religijno­
ści — stanowiła jeden z elementów ż*cia du­
chowego, źródło wewnętrznej siły. Zresztą w 
całej literaturze podziemnej mamy przedru­
ki lub druki podziemne, z których naród 
czerpał sUy do Przetrwania, nie tylko w o- 
bozach. Tych wszystk:ch kategorii psycholo­
gicznych nie docenialiśmy w rozważaniach o 
obozach koncentracyjnych.

M. OLSZEWSKI: —... Wyniki badań psy­
chologicznych i innych pozwalają nam uprzy­
tomnić sobie istotną sprawę. Tę mianowicie, 
że ten syndrom obozu koncentracyjnego po­
woduje nie tylko ułomność ludzi, którzy orze 
żyli obóz; jest także dowodem na to, że nie 
powiódł się zamysł hitlerowskiego okupan­
ta zniszczenia psychicznego całej generacji o- 
bozowej. Obóz wyniósł pewne przymioty Po-, 
laków do takich rozmiarów; że stały się one 
przydatne po dzień dzisiejszy. Ludzie w wa­
runkach obozowych dokonali ogromnego 
przewartościowania polskiej kultury i spo­
sobu bycia. Na przykład polskie tradycje 
chrześcijańskie i tradycje humanistyczne w 
warunkach obozowych sprawdziły się bardzo 
dobrze. Stosunek do słabych, odniesienie do 
ideałów wolności czy niepodległości tam się 
spotencjalizowały, tam znalazły dopiero peł­
ny wymiar i pełne zrozumienie. Dlatego wśród 
ludzi którzy przeżyli obóz, tak wiele zawsze 
było jednostek zaangażowanych. Mimo fi­
zycznego wyniszczenia, nie szczędzili sił dla 
dobra społeczeństwa, włączali się w proces 
odbudowy kraju. W obozie doszły też do gło­
su inne polskie cechy narodowe. W przeci­
wieństwie do Niemców, u których funkcjono­
wało działanie na rozkaz, na nakaz państwa 
na „Befehl”, na zarządzenie — u Polaków 
zawsze funkcjonowało pytanie: na jaki roz­
kaz, na czyj, w jakim celu, do czego to zmie­
rza... Taka postawa umocniła w Polakach pew 
ne cechy twórcze, społecznie pożyteczne.

C. PILICHOWSKI: — Chciałbym tylko 
wspomnieć o ogromnej problematyce ruchu 
oporu w obozach, o walce więźniów, o takiej 
ich postawie, która uratowała życie wielu lu­
dziom...

M. OLSZEWSKI: — Jeśli wolno mi skoń­
czyć temat, chciałbym tylko krótko jeszcze

Na zdjęciu: uczestnicy redakcyjne) dyskusji, od lewej — docent Marian Olszewski, profesor 
Czesław Łuczak, profesor Czesław Pilichowski.

Fot. — R. Królak 'I
wspomnieć o literaturze dziennikarskiej: Ka-cję dotyczącą zagłady Żydów w Polsce i w

zimierz Moczarski „Rozmowy z katem”, Krzy 
sztof Kąkolewski „Co u pana słychać”? Jest 
to literatura faktu, wstrząsająca, o morder­
cach, i o tym jak ońi siebie widzą. Dlaczego 
o tym’ mówię? Albowiem jest pewna zbież­
ność tej naszej literatury z zamówieniem spo 
łecznym na Zachodzie. Tylko, że tam się po­
jawiają książki w rodzaju wspomnień Idy. 
Heydrich, żony zastępcy Himmlera pod tytu­
łem „Żyłam z mordercą”. Trudno o silniej­
sze wybielenie tego mordercy...

„GŁOS": — Profesor Czesław Łuczak mówił o 
ukazujących się za granicą pracach tendencyj­
nie fałszujących historię. Może wrócimy jeszcze 
do tej kategorii materiałów. O ile wiem, należą 
do nich różnego rodzaju książki, broszury, arty­
kuły wspomnieniowe, publicystyczne i inne?

C. ŁUCZAK: — Tak, między innymi bro 
szura Kempnera o obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu, podająca w ogóle w wątpliwość 
istnienie tego obozu. Autor uważa go za wy 
mysł przeciwników hitleryzmu, za najwię­
ksze kłamstwo XX wieku (”die groesste Lu- 
ege des XX Jahrhunderts”). Do tego rodzaju 
publikacji zalicza się też wydana we Francji 
przez faszystowskie organizacje Front Naro­
dowy oraz Partię Nowych Sił broszurę „Kła 
mstwo Ausschwitzu”. Sporo zastrzeżeń co do 
wiarygodności niektórych informacji wzbu­
dza również artykuł Lothara Bewerunge, 
„Das grauenvolle Sterben im Chaos von Maj 
danek” (Straszne umieranie w chaosie Maj 
danka) zamieszczony na łamach „Frankfur­
ter Allgemeine Zeitung” z 16 lutego 1980. W 
wielu przypadkach mają te prace również cha 
rakter antypolski. Niekiedy ich autorzy mię 
dzy innym' usiłują zrzucić na Polaków 
część winy i odpowiedzialności za wyniszczę 
nie Żydów. Rzecz znamienna, że różne zmy 
ślone zarzuty pód adresem społeczeństwa poi 
skiego wysuwają także ci, którzy sami wyda 
wali Żydów na śmierć Niemcom, jak na przy 
kład żyjący w Hiszpanii Darąuier de Pelle- 

poix, komisarz do spraw żydowskich przy rzę 
dzie w Vichy w czasie wojny. Napisał on mię 
dzy innymi: ,w Oświęcimiu gazowaliśmy tyl 
ko wszy”. Kwestionowanie eksterminacyjne­
go charakteru obozów koncentracyjnych po­
sunęło się nawet tak daleko, że w marcu tego 
roku przewiduje się zorganizowanie przez 
skrajnie prawicowe ugrupowania we Francji 
dyskusji na temat „czy w niemieckich obo­
zach koncentracyjnych istniały komory gazo 
we?” Podane przeze mnie przykłady wymów 
nie świadczą o tym, że są podejmowane pró 
by dezawuowania wielu osiągnięć badawczych 
w dziedzinie ukazywania dziejów hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych.

•C. PILICHOWSKI: — Przyznać muszę, że 
popełniłem pomyłkę prżypisując niejako wi 
nę za fałszowanie rzeczywistości obozowej 
na Zachodzie nauce polskiej, i to dlatego, że 
nie powiedziała jeszcze w tej sprawie ostatnie 
go słowa. Problem sprowadza się do tego, że 
takich wspomnień jak wdowy po Heydrichu, 
o czym mówił kolega Marian Olszewski, czy 
tych prac, które przykładowo wymienił ko­
lega Czesław Łuczak jest na Zachodzie wię 
cej i one prowadzą do zamazywania zbrodni, 
wybielania zbrodniarzy. Ponadto istnieje, 
zwłaszcza w RFN, tendencja do wybielania 
w ogóle hitleryzmu jako takiego, do przed­
stawiania hitlerowców jako ludzi, którzy dzia 
łali na rozkaz, a teraz po 35 latach są już in 
nymi ludźmi, którzy przez cały okres pokoju 
byli i są wzorowymi obywatelami. Cała lite 
ratura wspomnieniowa ma na celu przeniesie 
nie ciężaru zagadnień na płaszczyznę anty,poi 
skości i antykomutHzmu.

„GŁOS": — Czy nie można przyjąć tezy, że 
publikacje w łodzaju „Żyłam z mordercą" czy 
takie filmy jak „Holocaust", mimo wszystko dp 
pingują naszych naukowców do pracy nad tym, 
żeby prawda zwyciężyła?

C. PILICHOWSKI: — W jakimś stopniu za 
pewne tak, ale film „Holocaust” to sprawa 
złożona i wcale nie jest on jednoznacznie tyl 
ko szkodliwy. Ten amerykański film pokazał 
w skali światowej, a zwłaszcza w skali za- 
chodnioniemieckiej, nie powiedziałbym ludo 
bójstwa, bo tego nie pokazał, ale w każdym 
razie uczynił coś, co można nazwać budze­
niem sumień młodego pokolenia Niemców. 
Tenże film skrzywił też obraz okupacji hitle 
rowskiej, pokazał w fałszywym- świetle pro 
blem i ośrodków zagłady, i obozów koncen 
tracyjnych. W moich rozmowach z komisją 
prezydenta USA do spraw „Holocaust”, w 
czasie gdy ta komisja była w Polsce, profe 
sorowie amerykańscy przyznawali się do 
skrzywień i nawet błędów tego filmu. Jed­
nym z najlepszych znawców ostatecznego roz 
wiązania kwestii żydowskiej i zagłady Żydów 
w Europie jest profesor Raul Hilberg, który 
napisał dużą pracę „Zagłada Żydów”. Notabe 
ne, prąci wyszła w roku 1960 ale przez pol­
skie koła syjonistyczne była w Polsce tępio 
na. W trakcie rozmów z nim, jako członkiem 
tej komisji, zwróciłem uwagę, że my polscy 
naukowcy, da jemy Amerykanom dokumenta-

Europie, przy czym traktujemy ten problem 
jako integralną część tragedii narodu i pań­
stwa polskiego, a tymczasem w encyklopedii 
amerykańskiej, w tomie bodaj 12 znajduje 
my stwierdzenie, że obozy koncentracyjne, 
to były „polskie domy śmierci”. Pytam więc; 
„Proszę panów, jak naukowcy amerykańscy 
mogli do tego dojść?” Na to profesor Raul Hil 
berg, którego bardzo wysoko cenię, powiada: 
„Ja byłem autorem tego hasła. Bardzo prze 
praszam, naprawię to w następnym tomie 
(wydaniu)”. Po dwóch czy trzech miesiącach 
otrzymałem od niego list, w którym napisał 
żęto nie on był autorem tego hasła lecz kanc 
lerz Sachar z jednego z amerykańskich uni­
wersytetów i wobec tego skierował do niego 
list o sprostowanie tego, oświadczając, że 
to jest błąd historyczny, kłamstwo szkalujące 
Polakęw. Jednocześnie zobowiązał się. że w 
encyklopedii amerykańskiej tego rodzaju 
błąd więcej się nie ukaże. Wynika z tego wnio 
sek, że nasze prace naukowe i osiągnięcia nie 
są dostatecznie znane za granicą i z tęgo po 
wodu ponosimy olbrzymie szkody, jesteśmy 
zbyt skromni w prezentowaniu wyników na­
szej pracy naukowej w odniesieniu do dra 
giej wojny światowej. W porównaniu z całą 
światową literaturą na te tematy mamy prze 
cięż duże osiągnięcia.

„GŁOS": — Czy ta „skromność" ma swe żrń 
dło w kłopołach z wydawaniem książek czy też 
chodzi raczej o niedostateczne wykorzystanie po 
tencjału naukowego naszych naukowców?

C PILICHOWSKI: — Raczej chodzi mi 0 
niewykorzystanie potencjału naukowego i zby 
tek skromności polegający na oporach w pre 
zentowaniu dorobku wobec zagranicy.

C. ŁUCZAK: — Podstawowa sprawa pole 
ga na tym, że nie staraliśmy .się popularyzo- 
wać wvników naszych badań w językach ob 
cych. Trzeba pamiętać, że za granicą liczba

Dokończenie na sw. 4



A PRACOWNICY POSZUKIWANI 
spe«ycji krajo- 

n ŁJ Ekspedycja Rejonowa w Poznaniu —
zatrudni zaraz: . ,

ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
w magazynie tpedycyjnym.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje — 
Ekspedycja Rejonowa PSK w Poznaniu, ulica 
i.ćiadowa 10 przy Dworcu Głównym PKP lub 
telefonicznie 591-04, Dział Służby Pracowni- 
czej- 393-K1

Sprzedam SranłSbfkę <0.S Postukuj, pbkofn i SueS Oddam w dzlerfaWę ••-
g — 18 karatów wyrób 
włoski. Oferty 1029. Wro 
cław „Prasa” Podwale 
62 . 555-K2

O Samochody
Opla Ęekorda „Olimpia” 
po kapitalnym remoncie 
oraz Opla Rekorda Olim 
Dia na części sprzedam 
Rawicz, Sucharskiego 8a
m. 20. 14312g

nią — płatne miesięcznie, modzielny pokój, kuch-
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9524g.

nia, garaż, tel. 38-34-26
po godz. 1* . »559g

Poszukuję mieszkania.
Oferty .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9556g.

Poszukuję mieszkania

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w starym ou- 
downictwie. może być do 
remontu Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9650g.

' płatne z góry za 2 lata 
Oferty ..Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9667g

Kupię M-2 własnościowe 
Poznań Os. Zwycięstwa 
24 m. 1. 96Z2g

Poszukuję cieśli do wy­
konania. wiązania dachu 
na domku jednorodzin­
nym. telefon 79-09-82.

14401gpr

Cykliniarzy * przyjmę. Tel
739-58. 9917g

Cz<»ladników 
zatrudnię

uczniów 
stolarni.

Kucharski. Swarzędz. Sło
wackiego 1. 11367g

Panią do szycia stani­
ków przyjmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8708g.

Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Śródmieście tel. 
756-67 od godz 18.

14539g

• Kupno
Ufytnij — Zachowaj! Tyl 
ko skup różnych staroci: 
Zegar, figurę, lampę, sza 
blę. różne inne, monety
srebrne, 
łyżeczki, 
starszego 
chętnie
datą

medale srebrne, 
widelce, łyżki 
typu, nabierkę 

wygrawerowaną
roku, papierośnicę.

puderniczkę, małe kube­
czki. najróżniejsze naezy 
nia, porcelanę chińsKa. 
miśnieńską znakiem X 
pojedyncze sztuki Umiń 
skiego 7a m. 30 (Wilda). 

9357g

Kupię kiosk warzywno- 
ówocowy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14341g.

Bony PeKaO kupię tel 
77-66-46. 13155g

• Sprzedaż
Kożuch damski używany 
okazyjnie sprzedam. Tel.

Sprzedam Tarpana w do 
brym stanie, rocznik 1979 
Wiesław Guzik Olekszyn 
poczta Łagiewniki Kość

112p

Poszukuję M-2 na 1.5 ro 
ku. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka i9 dla 9560g.

32-63-40. 14197g

Sprzedam okazyjnie Sy­
renę 103, tel 436-63 do 
godz. 15 ul. Długa 5 m.
8 godz. 16—20. 13879g

Małżeństwo. członkowie 
SM poszukują mieszka­
nia M-2 względnie poko­
ju z kuchnią. Telefon 
33-07-97. 9592g

Bydgoszcz! zamienię M-4 
komfortowe z telefonem 
na równorzędne Poznań 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8723g.

Mąłżeństwo paszukuje
M-2. ookój. kuchnia O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 9729g.

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów. Odbiór do uzgod 
nienia. Poznań, Glebowa
30 A. H312g

Siatkę ogrodzeniową, słup 
ki nowe Łanio sprzedam
Tel. 12-62-02. 8599g

O Lokale
Mieszkanie M-5 Włocła­
wek. telefonem zamienię 
na Poznań. Wiadomość: 
Poznań, Przybyszewskie­
go 42 m. 1, godz. 17—20.

. 14309g

Przyjmę panów na współ 
ny pokój, ul. Tarczowa 
31. ’ 9596g

• Nieruchomości 
Kupię 4—10 ha ziemi. O- 
fęrty „Prasa” Gruowal-

Kupię własnościowe M-5 dzka 18 dla 951 U-
lub M-4 na Os Rataje Dom jednorodzinny wol-

Rozsadę pomidorów sprze 
dam. Tel. 20-07-10 wieczo
rem. 7998g

Sprzedam atrakcyjną mo 
zaikę podłogową. Wągro

M-4 Os. Rusa, zamienię 
na M-6 Os. Rusa lub Ty­
siąclecia. Tel. 31-10-22.

14242g

wiec tel. 201-50. 30p

Sprzedam nową maszynę 
do repasacji pończoch 
Tel. 20-31-86 po godz. 17. 

14361g

Zgrzewarkę do blachy do 
4 mm, agregat ogrzew­
czy na ropę sprzedam 
Poznań, Zawady 21 godz.
8—16, IMllg

Kożuszki włoskie długie. 
Poznań, Pilska ’7 no godz. 
16 (Os. Warszawskie).

14493g

Encyklopedię 4-tomową 
PWN, sprzedam. Tel. 
740-03 po godz. 16.30.

13940?

Akumulator 6 V sprze­
dam. Tel. 505-56. 14299g

W dniu 20 lutego 1981 roku zmarł nagle wie­
loletni i aktywny działacz ZBoWiD. członek 
Zarządti Klubu Poznańskich Cytadeloweów, 
przeżywszy 76 lat

ZBIGNIEW ZIELONACKI
uczestnik walk o Poznańską Cytadelę, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi. Medalem 
za Udział w Walce o Poznańską Cytadelę, Od­
znaką Honorową Miasta Poznania. Odznaką 
Honorową za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­

twa Poznańskiego i Innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w,dniu 27 lutego 1981 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy azezerego 
współczucia składa

Klub Poznańskich Cytadeloweów 
przy Zarządzie Wojewódzkim ZBoWiD 

w Poznaniu.
4&7-K3

tDnia 23 lutego 1981 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach namaszczona Olejami św. 
nasza najukochańsza żona .mamusia, synowa, 

siostra, szwagierka. bratowa i ciocia, śp.

KRYSTYNA KOŁECKA
z domu Myszkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 36 bm 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

W gmutku pogrążeni
mąż i synem i rodzin

uł.eForteczna 49 m. 5. 14548g
■MK

tDnia 22 lutego 1981 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 45 mój najdroższy mąż, najuko­
chańszy tatuś, zięć i szwagier

MIECZYSŁAW ŁOZA
Pogrzeb odbędzie tlę w czwartek 36 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńtkim.
bm.

W smutku pogrążona

tona i dziećmi 1 rodziną

Poznań. Chociszewskiego 13 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolenćji. H365g

4- Dnia 21 lutego 1981 roku po trudzie tycia, 
* przestało bić serce, śp.

MARII SOCHY
z domu Matuszak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 36 bm. 
o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
córka, wnuczka z mętem 

i prawnuczka

Poznań, Płomienna lic m. 14357g

tDnia 22 lutego 1981 roku zmarł śmiercią 
tragiczną w wieku 62 lat nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

MICHAŁ LIPIEC
Pogtteb odbędzie zię w czwartek 36 bm. 

o godz. 14.45 na cmentarzu parafialnym w 
Głuszynie.

W smutku pogrążona

Kamionki. 14520g

tatuś.

dniu M lutego 1981 roku, zmarł na-?le 
wieku M lat nasz najukochańszy- ~ 
syn zięć. brat, szwagier 1 wujek,

mąż, 
śp.

JÓZEF HUMERCZYK
mistrz maszyn

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 w Grodzisku 
Ducha.

W rmu^lcu pogrążone

biurowych.
w czwartek M bm.
Wlkp. z kościoła św.

żona z dziećmi 1 rodzina

Międzychód M-4. telefon, 
zamienię na M-3 Poznań 
ew. stare budownictwo. 
Poznań, telefon 463-67

13852-g

Pokój z kuchnią, łazien­
ka, wc. w centrum za­
mienię na 3 pokoje z 
kuchnią. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9527g.

Panna pracująca — uczą 
ca się poszukuje puste­
go, samodzielnego poko­
ju. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9525g.

Mieszkanie kwaterunko­
we jednopokojowe z 
kuchnią, łazienką, balko­
nem, telefonem, c.o. — 
dzielnica Grunwald za­
mienię na większe. Ofer 
ty „Pr^sa” Grunwaldzka 
19 dla 9551g.

Oferty z adresami „Pra nostojący 
sa” Grunwaldzka 19 dla! sprzedam. 
9607g. I sa” Grunwaldzka 19 dla
—---- —----------- —--------------- 9737g.
Młode małżeństwo, człon! 
kowie SM z rocznym ’ 
dzieckiem poszukują mie 
szkania lub pokoju z u- 
żywalnościa kuchni i ła­
zienki Oferty „Prasa” 
grunwaldzka 19 dla 9610g

w Mosinie
Oferty „Pra-

Kupię działkę warsztato- 
|wo - budowlaną w Po­
znaniu lub okolicy dfer- 
ty ..Prasa” GrunwaWzka 
19 dla 9440g.

Mieszkanie własnościowe
M-2 Osiedle Kraju 
sprzedam. Oferty 
sa” Grunwaldzka < 
9615g.

Rad

dla

Małżeństwo z dzieckiem.
członkowie SM 
1ą mieszkania 
samodzielnego, 
miesięcznie tel.

poszuku- 
pustego 

Płatne 
307-142 

9619g

Młode małżeństwo poszu 
kuje w centrum pokotu 
z używalnością łazienki. 
Oferty MPrasa” Grunwal 
dzka 19 dla. 9620g.

Pokój studentom wynai- 
mę. Kaczmarek Polna 16
m. 3. 972 Ig

fZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 lutego 1981 roku odszedł od nas kocha-

ny 
70,

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
śp.

ADAM LEŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. 

o godz. 15 z kościoła św. Ducha w Pobiedzi­
skach.

W smutku pogrążona
żona ■ rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolenćji, 
Pobiedziska ul. Wyzwolenia 7. 145*14g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnls 
24 lutego 1981 roku, zmarł namaszczony Ole­
jami św. mój najdroższy mąż, niezapomniany 
ojciec, teść, dziadziuś, przeżywszy lat 72

PIOTR DADACZYNSKI
odznaczony odznaką Grunwaldu, cytadelowlcc. 

członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 36 hm. 
o godz, 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie 
ul .Inżynierska IB. m.

kondolenćji
14558g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lutego 1981 roku, zmarła w wieku 79 lat 
ukochana tona, matka, teściowa i babcia

JANINA ULATOWSKA
emerytowana nauczycielka, odznaczona 

dałem Komisji Edukacji Narodowej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. 
o godz. 13 z kaplicy szpitalnej w Pile, przy 
ul. Bohaterów Stalingradu.

W smutku pogrążony

P!ła, Słoneezna T.
mąt i redałną

14529g

W dniu 22 lutego 1881 roku zmarł wieloletni 
członek Cechu

JÓZEF HUMERCZYK
mistrz mechaniki precyzyjnej.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 36. 2.
1981 r. o godz. 14 z kościoła św. 
cmentarz przy ul. Rakowieckiej w 
Wlkp.

Dacha na 
Grodzisku

I
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Zarząd. Członkowie 1 pracownicy 

Cechu Raemiosł Metalowych
1 Elektrotechnicznych w Poznaniu.

1.1 II ■■■■■....................

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 lutego 1981 roku zakończyła swe pełne . 

dobroci i poświęcenia życie nasza kochana, 
nig-dy niezapomniana matka, teściowa, babcia 
i prababcia

JADWIGA ŚTYZUSlSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Wiśniowa 13. 14172g

tDnia 20 lutego 1981 roku zmarła nagle na­
sza kochana żona, mama, teściowa i babcia

CECYLIA SMIDOWICZ
z domu Matuszyńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26
o godz. 12 rra cmentarzu na Miłostowie. •

bm.

W smutku pogrążeni
mąż z córką i rodzina

Os. Jagiellońskie 3 m. 31.

i

14348g a

Kupię mały domek gospo 
darczy. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9557g.
Sprzedam segment szere­
gowca (narożny). \ Po-
znań

INFORMUJE:
WOLNA SOBOTA28 LUTEGO 1881 ROKU

492-KIi piątek.

W MARCU 1881

SZCZEGÓŁY W
UWAGA! Na

Jeżyce. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9685g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9711g.
Posiadam działkę Os. 
Warszawskie, oczekuję 
propozycji tel. 32-34-62.

9735g
Sad 4000 
owocowe.

m’ drzewa
winorośl od-

dam w dzierżawę. Mosi­
na ul. Strzelecka 56.

K. W KA2DEJ GRZE WYGRAĆ MOZNAl
4 SAMOCHÓD "POLSKI FIAT I2« P”

♦ TELEWIZOR KOLOROWY

4 WIRÓWKI PRALNICZE

♦ PREMII PIENIĘŻNE.
KOLEKTURACH WGL „KOZIOŁKA

Grę w dniu 1 marca br. kupony priyjmo-
uane będą do dnia 28 lutego br. (sobota
robocza). 495-K1

SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 

w Poznaniu

e x y n n • będą: 
DYŻURNE SKLEPY 

w/g wykazu umieszczonego w dniu 30 stycznia br, 
w poznańskich dziennikach.

Prosimy o dokonanie zakupów w czwartek

Dom wolnostojący, budy 
nek gospodarczy ? gara­
żem, ogród 2400 m1 — 
granlow Poznani i' sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9309g

Sprzedam pół domu bliż 
niaczego w Poznaniu —
pełne 
fon

uzbrojenie.
67-50-22 od

Tele- 
godz. 
9755g

• Zguby
16 lutego zaginął spaniel 
złoty. Zwrot za wynagro
dzeniem.
m. 51.

Ot. Lecha 126
14383g

Dnia 21 lutego 198! roku zmarł zasłużony dla 
naszego miasta fotoreporter

red. ZBIGNIEW ZIELONACKI
odznaczony iwą
i społeczną wieloma 
wymi i społecznymi 

lerskim Orderu

działalność zawodową 
odznaczeniami państwo- 
m. in. Krzyżem Kawa- 
Polonia Restituia.

Zespół Starszych Dziennikarzy 
Poznańskiego Oddziału SDP.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
18 lutego 1981 roku odszedł od na» w 88 

reku życia po długotrwałej chorobie, opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dhriądęk ! wujek śp.

STANISŁAW RYMANIAK s
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 26 bm. 

o godz. 11 30 na cmentarzu junikowskim.

W Bmutku pogrążona

ul. Matejki M m.

tona i rodziną

377-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
19 lutego 1981 roku zmarł nagle przeżyw­

szy lat 58 nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

EDMUND SYTNIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm, 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Prosimy • nleekładanle kondolenćji 
ul. Chwallszewo 23 m. 6. 14Mlg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 lutego 1981 roku zmarł przeżywsźy lat 76 

mój najdroższy mąż, brat, wujek i szwagier

« WŁADYSŁAW DIRSKA 
lekarz weterynarii 

były więzień obozu koncentracyjnego 
w Gusen - Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Ostrzeszów. Oa. Nowotki 35

czwartek 26 bm. 
w Ostrzeszowie.

tona i rodziną

14. 14502g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 lutego 1981 roku, zmarła po długiej

1 ciężkiej chorobie 
św. -przeżywszy 79 
mamusia, siostra, 
i prababcia

opatrzona Sakramentąml 
lat nasza najukochańsza 
ciocia, teściowa, babcia

STANISŁAWA MICHALSKA
z domu Chłobuszewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. 
o godz 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Przyjaźni 15 m. 136. 14452g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 lutego 1981 roku odszedł od nas na zaw­

sze nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek 
przeżywszy lat 55. śp.

RYSZARD DERPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu w Dopiewie.
W smutku pogrążona

Dooiewo. ul. Południowa 2. 145Mg

Wysoko wynagrodzę wia­
domość o zaginionym w 

czwartek 19 lutego w te 
jonie ul. Grunwaldzkiej 
jawornickiej. czarnym 
spanielu jedynym przy-
jacielu samotnej 
tel. 87-36-59.

osoby
144233

22 lutego po południu 
•zgubiono naszyjnik bur­
sztynowy w okolicy ulic 
Grochowska' — Arciszew­
skiego — Głogowska. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Głogowska 146 
m. 15a. 14314g

Różne
j Układanie mozaiki, par­
kietu, bezpyłowe cyklino 
wanie Jacek Stasiński
tel. 67-13-74.

Stasiński
9246g

Uwaga! „Mikroservice” — 
montaż zaworków do za­
palniczek jednorazowych 
na poczekaniu, — napra­
wa zapalniczek (specjal­
ność elektroniczne). — 
dorabianie kluczy, ostrze 
nie nożyc, noży itp. — 
skup butelek po gazie. 
D. Barszcz A. Czerwonej 
69 (obok LOT-U). 12875g

Cyklinowanle. Tel. 755-24,
Michalski. 12155g
Sklep motoryzacyjna m<
talowy i 
moweg-o 
stawców 
Wiejska

gospodarstwa do
poszukuje 
Świebodzin, 
tel. 37-75.

do- 
ul.

93p

Posiadam gotówkę i sa-
mochód. 
spółki.

Przystąpię do
Oferty

Grunwaldzka 
14342g.

„Prasa”
1S dia

Wczasy z językiem angiel 
skim w Karpaczu w okre 
sie 5—18 III i ?0 III — 
4 IV 1S81 r organizuje: 
„Lingwista — Oświata” 
w Krakowie Informacje 
i zapisy: Kraków, ul. 
Krowoderska 19 telefon. 
279-99 333/334-KI

Rysunki techniczme wy­
konuję ul. Dzierżyńskie­
go 98 m. 9 godz. 17—18, 
Krawczyk. 10807g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej- garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1? Ciesiel-
ska. 10847g

Czyszczenie 
row’anych, 
miejscu u 
454-69 rano,

mebli tapice 
dywanów na 
klienta tel. 
Łukomska.

12020g

Chcesz zeszczupleć — przy 
jedz do Juraty! Informa 
cje; mgr Wójcikiewicz, 
84-141 Jurata, ul. Ratibo-

Cyklinowanle parkietów, 
podłóg. Szaj, tel. 434-46. 

9947g

ra 25. tel. 55. 3689-K2

g Matrymonialne 
Pani z temperamentem, 
kochająca dom. zgrabna, 
kulturalna 48/164, pozna 
oana o podobnych walo­
rach. Cel matrymonialny/. 
Oferty ze zdjęciami mile 
widzialne „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13798g.

Zakładanie szyn: podwoj 
nych, potrójnych do fi- 
ran w stylu retro z osło 
nami ozdobnymi, wygłu- 
szanie drzwi, uszczelnia­
nie okien, wymiana śrub
na zatrzaski 
szwedzkich.
tel. 447-37.

w oknach 
Kaczmarek 

. 12773g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński, tel. 
436-31, 13151^

Telewizory naprawiam 
tel. 555-38 Kopański.

9105g

Poszukuję dostawców
kwiatów. Mogilno,- ul. 'M 
C. Skłodowskiej 7.

70p

Posiadam pomieszczenia 
60 wzgl. 100 m1 Mosina.
Przyjmę 
inne.

produkcję lub
Oferty

Grunwaldzka 
9453g.

„Prasa”
19 dla

Samotni oferty
Biurze 7. Matrymonialnym 
..S-Wątka”. "90-434 Łódź. 
Piotrowska 133. 357-K2

Dokuęza Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne 
Ewa. Gdańsk 6, skrytka
237
rzy ' małżeństwa. 382-K2

szczęśliwie koją-

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej

KOZIOŁKI”

t dnia M IT 1981 r.
Wygrane w I losowaniu: 
— za 4 trafne po 15.289,—? 
— za 3 trafrie po 41,—
— za 2 trafne po 6,—
Wygrane w II losowaniu:
— za 4 trafne po 
— za 3 trafne po
— za 2 trafne po

6.540.
48.

7,

GRA „3 X 10”
z dnia 22 

Wygrane: 
— za 3 trafne 
— za 2 trafne 
— zą 1 trafną 

dodatkową

II 1981 r.

po 
pb

2.161,
102,

z liczbą 
po 62.

Kolejne losowanie od­
będzie się w dniu 1 mar­
ca 81 r. w Poznaniu przy 
ul. Fredry 7 o godzinie 12.

490-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 lutego 1981 roku zmarła w wieku 64 lat 

po pracowitym i pełnym poświęcenia dla swo-
ich najbliższych życiu, namaszczona 
św. nasza kochana mama, teściowa, 
prababcią siostra i ciocia, śp.

MARIANNA FLIGER
z domu Gawronek

Pogrzeb odbędzie arię w piątek 37 bm.
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Olejami 
babcia,

• rodź.

Prosifńy o nieskładanie kondolenćji 
Osobnych zawiadomień nie wysyła slą 
ul Zbąszyńska 19 m. 3. 14M3g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 lutego 1981 roku odeszła nieoczekiwanie od
nas na zawsze przeżywszy lat 32 kochana 
na, mamusia, śp.

KRYSTYNA ZIELIŃSKA
z domu Malinowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 
o *godz. 9.GO na cmentarzu junikowskim.

Ż3-

hm

V
W smutku pogrążony t

mąż z dziećmi i rodziną 
ul. Półwlejska 9 m. 25 *"
Autobus odjedzie o godz. t sprzed domu. 
__
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Odpady się
nie. marnują

Spółdzielnia Inwalidów „Przy­
szłość" w Trzciance (pilskie) z 
odpadów przy produkcji opako­
wań dla przemysłu spożywcze­
go, wytwarza oprawy do szczo­
tek I nakrętki do butelek. Na 
zdjęciu: Bożena Zakrzewska wy 

kańcza nakrętki dla „Polfy”.
Fot. - R. Królak

Pilskie

Co ma Wągrowiec 
do suchej wyspy 

na bagnach
W tym roku mija 600 lat od 

nadania Wągrowcowi praw 
miejskich. Z tej okazji, trzecie 
pod względem liczby mieszkań­
ców miasto w województwie 
pilskim, pozyska deptak nad 
rzeką Wełną, „Park 600-lecia” 
oraz miasteczko ruchu drogo­
wego z kilkoma placami gier i 
zahaw.

Niestety, realna sytuacja nie 
pozwala obiecywać mieszkań­
com oddania do użytku innych 
potrzebnych obiektów. Trudno 
liczyć na poprawę w budow­
nictwie mieszkaniowym. Dotkli 
wie odczuwa się też niedosta­
tek usług szklarskich oraz na­
prawy sprzętu gospodarstwa 
domowego. Można natomiast 
wybierać wśród fryzjerów i 
krawców, bo w Wągrpwcu ist­
nieją 24 tego typu placówki 
Ogółem miasto ma 41 warszta 
tów usługowych, 23 zakłady 
gastronomiczne oraz 160 punk 
tów sprzedaży detalicznej Sieć 
usług powiększa rzemiosło, dys 
ponujące 180 zakładami.

Nadal są trudności z zaspoko 
jeniem potrzeb miasta w wodę, 
toteż powszechnie uważa się, 
że nazwa „Wągrowiec”, tłuma­
czona z języka staropolskiego 
jako „sucha wyspa na bagnach” 
— idealnie oddaje obecną sy­
tuację. (bej)

LUTV

25
Cezarego
Wiktora

Środo Słońce: 6.50—17.22

POZNAN

WIELKI — g. 17 „Dziadek do 
orzechów”.

MUZYCZNY — g. 19 „Polska 
krew”.

NOWY L- g. u „Klonowi bra­
cią”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Herody polskie”. >

PIWNICA ARTYSTYCZNA „ERO 
WAR” — g. 21 Kabaret „Pod Spo 
dem”.

CHODZIEŻ: Noteć: „Cudze pie 
niądze” (fr.).

CZEMPIŃ: „Młynarczyk i kot­
ka” (NRD), „Znaków szczegól­
nych brak” (poi.).

GOSTYŃ: ■ „Samotnik” (fr.).
GRODZISK; „Dzień Wisły” (poi 

skd).
JAROCIN: „San Babila, godzi 

na 20” (wł).
KALISZ Kosmos: „Glina czy 

łajdak” (fr); Stylowe: „Strachy 
nad miastem” (fr.), „Rocky I” 
(amer); Syrena: „Wielki podryw”

Stawką — 40 milionów litrów mleka .

Gdzie pasze z łąk
Spadek pogłowia bydła daje o sobie znać 

przede wszystkim zmniejszoną podażą 
mleka, masła i innych przetworów mle 

Czarskich. Styczniowy spis rolny wykazał w 
województwie pożnańskim 6-procentowy spa 
dek pogłowia w gospodarce całkowitej (w 
kraju — średnio 7,5 procent). Rolnicy ograni­
czają pogłowie, bo bez zasobów własnej pa­
szy hodowla przestaje się opłacać Ale duża 
jest liczba takich gospodarzy, którzy nie -wy­
korzystują w pełni możliwości paszowych na 
swo;ch użytkach rolnych.

Z myślą o wzroście pogłowia bydła przez 
zapewnienie mu dostatku paszy, dzięki racjo­
nalnemu wykorzystaniu łąk i pastwisk, po­
myślany został — ogłoszony w roku 1965 — 
konkurs łąkarski „Zielone złoto bogactwem 
rolnika”. Trwa już siedemnasty rok, zyskał 
wielu zwolenników, którzy dzięki fachowej 
pomocy instruktorów łąkarstwa nauczyli się 
prawidłowej pielęgnacji i agrotechniki na 
trwałych użytkach zielonych. Coraz więcej 
jest łąk trzykośnych, przybywa pastwisk kwa 
terowych, rolnicy posiedli umiejętność kon­
serwacji plonów; przekonali się, jak wielkie 
znaczenie dla wysokości tych plonów ma na­
wożenie. Niestety, w ostatnich latach nawo­
zów mineralnych nie tylko nie przybywało, 
lecz było ich mniej niż przewidywał pierwot­
nie plan. Na przykład nawożenie łąk kon­
kursowych w Poznańskiem w roku 1979 wy­
nosiło 323 kilogramy NPK na hektar, nato­
miast rok później — tylko 310. Na pastwis­
kach zaś różnica ta wynosiła nawet 42 kilogra 
my.

Ubiegły rok — jak wiadomo — by! dla roi 
nictwa bardzo niekorzystny. Powodzie i dłu­
gotrwałe deszcze spowodowały wyłączenie 
wskutek zalania wielu obiektów, zgłoszonych 
do konkursu łąkarskiego. W województwie 
poznańskim aż 10 gmin (Czerniejewo, Gniez­
no, feubowo. Mieleszyn, Mieścisko, Nekla, 
Niechanowo, Skoki i Stęszew) poniosło duże

Poznańskie 
__________ :________ 1

i przeciętne. W zakładową co­
dzienność dużo wniosła w ubieg­
łym roku grupa plastyków-projek 
fantów. Szkoda, że przypomnia­
no sobie o nich tak późno. Na 
wyniki nie trzeba długo czekać. 
Ot, choćby jeden z najnowszych 
fasonów. Fantazyjnie pikowana 
kurtka chłopięca za 1W0 złotych, 
ze „srebrnego” ortalionu: I z tej 
staromodnej materii, dobry kra­

łą kartą, nie można zatem sa­
memu ich wycinać; duplikaty 
nie będą wydawane nawet w 
przypadku zagubienia.

Wyjaśnienia wymaga jeszcze 
pojęcie matki karmiącej. Jest 
to kobieta posiadająca dziecko 
do 1 roku życia, (pik)

Jak poinformowano nas w 
Wydziale Handlu i Usług Urzę 
du Wojewódzkiego w Poznaniu, 
szczegółowe instrukcje kierów 
nictwa zakładów pracy, uczel­
ni, organizacji społecznych i 
stowarzyszeń twórczych ma­
ją odebrać do końca tego 
miesiąca w terenowych > urzę­
dach administracji państwo­
wej. Wszelkie wątpliwości bę­
dą wyjaśniane w punktach 
konsultacyjnych — telefony: 
546-64, 696-325 (Urząd Woje­
wódzki) oraz 785-328 (Urząd 
Miejski), (pik)

8.00’ —- Dla srakół — Chemia (<kl. 
VM);

9.55 — Fizyka (MI. VM);
11.00 — Dla najmłodszych — Mu­

zyka;
13.30 — Fizyka (gem. 2);
14.00 — Chemia (sem. II).
14.30 — „U źródeł mlecznej rze­

ki”;
15.00 — Telewizja w sprawie-mi­

liardów;
15.20 — NURT — Matematyka — 

„Zdarzenia jednakowo prawdo­
podobne”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny;
17.20 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka;
17.30 — „Dom 1 my” — poradnik;
17.50 — Turystyka 1 wypoczynek;
18.15 — „Krok po kroku” — pro­

gram publicystyczny;
18.50 -i- Dobranoc;
19.00 — t,Cameyata” — program 

muzyczny;
19.30 Dziennik;
20.10 — „Robotnicze sprawy” — 

„Blizna” - film spbłeczno-oby 
czajowy TP;

21.55 — „Proscenium” — w pro­

W większości sklepów 
ciasno jak w ulu

Handel przeżywa ciężkie cza 
sy. Pustawe półki sklepów, 
„gołe” magazyny i znikome do­
stawy towarów *— wszystko to 
składa się na szary jego obraz. 
W Poznańskiem dodatkowym 
zaczernieniem jest niewystar­
czająca sieć placówek Merku­
rego.

Pod względem powierzchni 
sklepów na 1000 mieszkańców 
Poznańskie znajduje się na 21 
miejscu w kraju. Powie ktoś, 
że po co większa bazą handlo­
wa, skoro nie bardzo czym jest 
handlować. To jednak tylko 
część prawdy, bo warunki pra­
cy w tej branży też są ważne. 
Tymczasem okólo 70 procent 
całej sieci stanowią sklepy ma­
łe, o powierzchni nie przekra­
czającej 50 m kw., a przy tym 
często umieszczone w budyn­
kach starych, co uniemożliwia 
jakakolwiek modernizację.

W wielu placówkach — zwła 
szcza w mniejszych miastach 
: na ,wsi — ciasno więc jak w 
przysłowiowym ulu, a gdy tro 
chę towaru jest na sprzedaż — 
tylko kilka osób mieści się

KĘPNO: „Spotkanie na Atlanty 
ku” (poi.).
KŁODAWA: „Piraci na Pacyfiku” 
(rum.), „Skarb na wyspie” (fr.).

KONIN Centrum: „Bez miłości” 
(poi.),; Górnik: „Coma” (amer.), 
„Powrót MCchagodzilli” (jap.).

KOŚCIAN: „Czterej pancerni i 
pies” (poi.), „Kruche więzy” (cze­
chosłowacki). .

KROTOSZYN: „Przed kamerą” 
(rum.).

LESZNO: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Wszystko 
jest miłością” (bułg.).

OBRZYCKO: „Rollercoaster”
(amer.).

PIŁA Iskra: „Hallo Szpicbród- 
ka” (poi.); Sokół: „Spotkanie na 
Atlantyku” (poi.). ।

PLESZEW: „Porwany przez In­
dian” (NRD).

PNIEWY- „12 prac Aśterixa” 
(fr-).

RAWICZ: „Tylko piętnaście dni” 
(bułg.).

SZAMOTUŁY: „Imperium na- 
Aiiętności” (jap.), „Słowik” (radź.).

ŚREM Słonko: „Robotnicy 80” 
(poi.), „Gra ciałem” (czech.).

TRZCIANKA: „Aż rozłączy nas 
śmierć” (NRD)..

TUREK: „Grzeszny żywot Frań 
ciszka Buły” (poi.).

WAŁCZ WOK: „Konwój” (ame 
rykański).

WSCHOWA; „Glina czy łajdak” 
(fr.).

WRONKI: „Powrót tajemniczego 
blondyna” (fr.).

WRZEŚNIA- „Parszywa dwuna­
stka” (amer.), „Jeśli serce masz 
bijące’ (poi.).

ZŁOTO W: „Cma” (pot>.

- tam bydła więcej
straty w użytkach zielonych. O niezłych plo­
nach z łąk i pastwisk mogą mówić tylko ei, 
rolnicy, którzy mają obiekty wyżej położone 
i tam, gdzie sprawne były urządzenia wodno- 
melioracyjne.

Na 26 827 hektarów, zgłoszonych do konkur 
su, tylko na 7 203 ha zakończono prace kon­
kursowe, których podstawowe kryterium sta­
nowił 3-krotny zbiór plonów z łąk konkurso­
wych uzyskano przeciętnie 62,5 kwintala sia­
na (o 16,9 kwintala więcej niż z łąk pozosta­
łych). Ponieważ jednak plony z łąk i pastwisk 
rozliczano w stosunku do całej powierzchni 
zgłoszonej do konkursu, przeto na łąkach nie 
zdyskwalifikowanych z powodu zalania, ze­
brano siana znacznie więcej. Najlepsze wy­
niki osiągnęły takie gminy, jak Lwówek, Sie 
raków, Środa i Grodzisk, natomiast wśród 
rolników wielu było takich, którzy osiągnęli 
plony siana, sięgające 100 kwintali z hektara.

Na przykład Jan Rosolski z Dębską w gmi­
nie Wielichowo, w swoim prawie 21-hekta­
rowym gospodarstwie (ma 4 ha łąk i 1,65 ha 
pastwisk; z pierwszych ' zebrał 101 q z ha 
siana, z drugich zaś 370 q/ha zielonej masy. 
Taka obfitość paszy umożliwia mu hodowlę 
18 sztuk bydła, w tym 8 krów.

Jan Tadeusz Stasiak z Jasinia w gminie 
Swarzędz, posiadający w swoim 10-hektaro- 
wym gospodarstwie aż 6,5 ha użytków zie­
lonych, -może specjalizować się w hodowli by­
dła mlecznego. Ma obecnie w sumie 28 sztuk 
bydła, w tym 10 krów. Z jednego hektara łąk 
zebrał w roku ubiegłym 96 kwintali siana, zaś 
z pastwisk — 480 kwintali zielonej masy.

Ogółem w Poznańskiem z nadwyżki plonów 
uzyskanych z objętych konkursem użytków' 
zielonych (w porównaniu do wyników gos­
podarki całkowitej) można wyprodukować po 
nad 40,5 milionów litrów mleka lub ponad 
4 min kilogramów żywca.

ZOFIA DOHNKE

wewnątrz. Nazbyt często też 
sklepy nie mają odpowiedniego 
zaplecza magazynowego, wypo­
sażenia technicznego, a tym 
bardziej części socjalnej z urzą 
dzeniami sanitarnymi.

Utrudnione jest więc wpro­
wadzanie samoobsługi i prese- 
lekcji. Udział sklepów z taką 
formą sprzedaży jest w ogól­
nej sieci handlowej Poznańskie 
go niewielki. Dość stwierdzić, 
że w trzech ośrodkach miejsko- 
gminnych oraz trzynastu gmi­
nach wiejskich wcale nie ma 
tego rodzaju plaiówek.

Szansę poprawy — choćby 
częściowej — tej sytuacji stwa 
rza wieloletni program moder­
nizacji sieci detalicznej i gas­
tronomii województwa. Mi­
mo kłopotów z funduszami i 
wykonawcami robót, w ostat­
nich latach unowocześnieniu 
poddaje się około 5 procent 
sklepów rocznie. To wprawdzie 
nie równoważy potrzeb, ale 
sprawia, że systematycznie u- 
bywa placówek najmniej funk- 

1 cjonalnych. (bop)

RADIO

PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Służba nie 
drużba” — opow.; H1.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Opoczyń­
skie kapele ludowe; 13.01 Studio 
„Gama”; 15.05 Popołudnie dziew 
cząt r chłopców; 15.30 Studio Re­
laks; 15.35 Kącik melomana; 16 
Muzyka i Aktualności 16.30 Z 
polskiej muzyki rockowej; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 17.30 i 18.25 — Inf. dla 
kierowców; 19.25 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Mag. między 
narodowy — „Punkt widzenia”; 
20.10 Koncert życzeń; 20.40 Wlir 
tuozi różnych instrumentów; 21.20 
Koncert chopinowski; 22.23 Wiel 
ka Ork. Symf. PR i TV dla słu­
chaczy w kraju i za granicą; 23.15 
Wita Was Polska. /

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 119, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bronić siebie” — pow.; 
9.10 Śpiewający pianiści; 9.30 Pro 
sto z kraju; 9.45 Kolekcja mu­
zyki polskiej; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton; 41 Inży­
nierowie w gospodarce; 11.30 De­
biuty lal 70-tych — D. Lockwod; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po- 
wtórka . z rozrywki; 13.50 „Ska­
zani na sukces” — pow'.; 14 Mi 
strzowie batuty — John Barbi- 
rolli; 15.05 Herbatka ^rzy samo­

odpowiadamy
Józef J. — Mamy dla Pana od­

powiedź, prosimy zgłosić się do 
naszej redakcji, lub podać d okład 
ny adres, byśmy mogli wyjaśnię 
nie przesłać. (3386)

Z kartami „C“ po cukier 
inaczej niż z bonami

Jak wiadomo, od 1 marca o- 
bowiązywać będzie nowy sys­
tem sprzedaży cukru. Kartę za 
opa|trzenia „C—I” (1,-5 kg mie­
sięcznie) otrzymają: dzieci i 
młodzież do lat 18, kobiety cię 
żarne od 5 miesiąca oraz matki 
karmiące, a kartę „C—II” (1 
kg) — wszyscy pozostali. Znie­
siona zostanie sprzedaż wolno­
rynkowa, a bony towarowe na 
luty powinny być zrealizowane 
do końca tego miesiąca.

Posiadacz karty zaopatrzenia 
jest zobowiązany zarejestrować 
ja w sklepie, znajdującym się 
w pobliżu miejsca pracy lub 
zamieszkania. Bardzo ważne 
przy tym, aby na karcie była 
pieczątka tego sklepu. Na pod 
stawie rejestracji każda placów 
ka handlowa otrzyma odpo­
wiednie dostawy cukru .'Odcin­
ki na poszczególne miesiące 
ważne są wyłącznie wraz z ca

warze; 15.25 „To co nazywamy 
miłością” gra zespół Swing Ses­
sion; 15 40 Z archiwum piosenki; 
16 B. Obertyńska: „O maminym 
kręcidle”; 1*6.15 Muzykobranie; 
16.40 Trzeci wymiar — rep.; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Folk 
— muzyka włóczęgów i poetów; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd 
dźw.: „Potentaci”; 19.35 Opera — 
J. Massenet: „Werther”; 19.50 
„Bronić siebie” — pow.; 20 Roz­
rywka na Trójkę; 21 Sztuka L. 
Stokowskiego; 22.08 Śpiewa A. 
Gold; / 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu — aktualności; 23 Młodzi poe­
ci Krakowa; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (audycje lokalne): 
6.45 Radioexpress; 7 Stereo: Mu­
zyczne dzień dobry; 7.15 Aud. spo 
łeczna W. Goszczyńskiego; 7.30 
Stereo: Muzyczne dzień dobry c.d.» 
12 05 Czas dobrych gospodarzy; 
16.45 Aud. społ. W. Goszczyńskie 
go; 16.55 Komunikaty; 17 Radio- 
express; 17 15 Stereo: Kronika 
Zespołu „The Beatles”; 17.40 Wę 
drówki po^ Wielkopolsce; 18 Ste 
reo: Spotkanią z PWSM.

Wiadomości: 6, 12, 15, 16, 22,55.

("TELEWIZJAj

PROGRAM I

6.00 — TTR. RTSŚ — J. polski 
(s. IV);

6.30 —< Matematyka (s.

Konińskie 
————— /\

Eksport uzupełni 
portfel zleceń „Mostostalu"
Możliwości produkcyjne Wytwórni Konstrukcji Stalowych 

„Mostostal” w Słupcy (Konińskie) są w tym roku wyższe od 
zleceń krajowych inwestorów. Wiele planowanych robót xo» 
stało odłożonych na następne lata. Z drugiej jednak strony 
braki podstawowych materiałów niezbędnych do procesu prb 
Aukcyjnego uniemożliwiają podjęcie nowych robót, jeśli wią- 
żą się one z dużym zużyciem surowców.

Konferencji Samorządu Robotniczego przedstawiono do 
zatwierdzenia roczny plan o wartości 580 min zł. Uzyskał on 
akceptację ale dyrekcja zobowiązała się kontynuować stara­
nia o uzyskanie zleceń, głównie eksportowych, które umoż­
liwią wykonanie tegorocznego planu wytwórni. Poinformo­
wano o prowadzeniu na ten temat rozmów z odbiorcami 
z RFN, Jordanii, Nigerii i Związku Radzieckiego. Przewidu­
je się ponadto wysłanie grupy około 100 pracowników na 
zagraniczne budowy Jeśli te zamierzenia powiodą się, „Mo­
stostal” nie będzie musiał zmniejszać zatrudnienia, ograni­
czając się jedynie do prowadzonych obecnie zmian w struk­
turze zatrudnienia, (bej)

Kaliskie

Bez krawieckiej fantazji?
Kaliskie „Kalpo” nie mialb kie­

dyś renomy. „Tęskniła” za nią 
załoga, narzekali klienci. Przede 
wszystkim na jakoś^; dwa rodza­
je szytej tam odzieży (kurtki 1 
spodnie) często były krytykowa­
ne. Próbowano więc wprowadzić 
innowacje, ale długo bez skutku.

Postanowiono spróbować raz 
jeszcze. Przez „przypisanie” jed­
nych pracowników do szycia ska­
fandrów, drugich — do spodni. 
Przydział tych samych gatunków 
tkanin, nie odrywanie od „swo­
ich” maszyn. Co to da? Jak się 
przewiduje dużą oszczędność cza­
su pracy, bo uniknie się ciągłe­
go przyuczania do innych zajęć.

Modele z „Kalpo” były typowe 

XXX><><X>o<><><x><><x^^
W1EI KOPOLSKr redab‘»«y « województwach 

KALISZ: Zofio Pacewlcko ul Kazimierzowsko 4, fel. 736-89, 
KONIN: Wojciech Plutcwskl pl PZPR 1 tQl 266-67 
LESZNO: Andrzei Ruteekl ul Słowiańsko 38 tei 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzask ul. Okrzei 7a. teł. 43-56

wiec „wyczaruje” coś atrakcyj­
nego. Lecz trzeba pomysłowości.

Mimo zwolnionego od dawna 
tempa dostaw surowców, nie jest 
z nimi najgorzej. Zgrzebne wełny, 
elanobawełny, ortaliony i inne; 
można rozejrzeć się jeszcze za 
czymś. Nie można też zapomnieć 
o umiejętnym łączeniu kawałków 
różnych tkanin, urozmaicaniu ich 
dodatkami.

Nie zdał egzaminu — wprowa- 
dzotiy w roku 1980 — komplekso­
wy system sterowania jakością. 
Ludzie nie zaakceptowali kontro­
li międzyoperacyjnej, która obo­
wiązywała, choć system ów za­
kładał przede wszystkim samo­
kontrolę szyjących. Nie skusiły 
i premie. Po pól roku został za­
rzucony, lecz pewnie powróci w 
wersji ulepszonej. Tak przynaj­
mniej twierdzi nowy dyrektor na­
czelny — Lesław Szczepanik.

Rok zaczął się kłopotami, sporo 
czasu „kradną” wyłączenia ener­
gii. Szarpie nerwy żółwi trans­
port surowców i dodatków. A 
przecież trzeba uszyć aż 8181)00 
sztuk innych wyrobów. (ewi)

Leszczyńskie

Zamek odzyskuje 
dawne piękno 

(PAP) Mianem mecenasa 
można określić Stowarzyszenie 
Inżynierów i Techników Me­
chaników Polskich za jego dzia 
łalność w Rydzynie (Leszczyń­
skie). Przed kilkunastu laty pod 
jęli się odrestaurowania zbu­
rzonego doszczętnie i zdewasto 
wanego zamku, dawnej siedzi­
by Sułkowskich i Leszczyń­
skich. Kilkuletnie prace restau­
racyjne i konserwatorskie przy 
niosły efekt: zamek wrąca do 
dawnej świetności i stanowi 
siedzibę ośrodka szkoleniowo- 
wypoczynkowego oraz domu 
pracy twórczej SIMP. Czynna 
jest już część hotelowo-restau- 
racyjna, część sal konferencyj­
nych, odrestaurowano piękną 
salę balową. W toku są prace 
nad restauracją dalszych frag­
mentów zabytkowego zamku.

gramie m. In. XVI Warszaw­
skie Spotkania Teatralne;

22.40 — Dziennik;
22.55 — Telewizja w sprawie miliar 

dów.

PROIGRAM II

10.00 — Sprawy młodych: „Chcę 
» do domu” — film obyczajowy 

prod. NRD;/
11.25 — Turystyka i wypoczynek;
11.50 — ,Dom i my” — poradnik;
15.55 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych (12);
16.25 — Język angielski — kura 

podstawowy (19);
17.00 —■ Program morski;
17.30 — Sprawy młodych: „Chcą 

do domu” — film obyczajowy 
produkcji NRD;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Antykwariat” — o mo­

dzie i modnisiach;
20.40 — Studio Sport — tenis sto­

łowy Polska - Finlandia;
21.20 — 24 godziny;
21.30; — Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny;
22.00 — Wieczór filmowy: „Mag­

num sal - Wieliczka” - film 
dok.: ,,W kręgu Kopernika”;.

23.20 — Język angielski.


